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"Rok 18: 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kvsztuje 10 centów. 


Przecipłata wynosi: 


a WJ 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Krajać, ulica Mikołajska. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowane 
wolne są od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 8 dmi. 


kwartalnie kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tyłko się je niszczy, 


rocznie miesięcznie 
W Krakewie. .+.+%++««%> 20.złr. — 5 złr. — 2ałr; 
W Austrji i Wegrzech... 24 — 6, = 2 n../25. cent. wos osz ORAWA, (inseratów). 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. —  4tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank: — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji ........ 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. 


Ogłoszenia przyjmuje Miataseaje dziennika „KRAJ“, oraz 


Przedpłate przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
niżćj wymienione ajencje. 


pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 
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zę i 


ieru Ż. J. Wywiałkowskiego, M, Dworski, księgarnia J. Czecha, 

a braci Jeleniów. 

księgarnia Józefa Ozecha, biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod Róża. — wre Iswwowie: ksieg. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 

Wie UL Z Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11.— Oppelik Wollzeile Nr. 22. — ww Berlinie, Monachjum, Zürichu i St, Galen: 
Berlinie, Lipsku, Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgardzie u Haasensteina % Voglora. — wy BEa— 


ajencje przyjnaujące przedpłatę. w Erasowie : Skład pap handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod Róża —TWTe Lsovrowie : Ksiegarn 


Gubrynowicza i Szmidta. w Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — w Przemyślu : Księgarni 

ajencje przyjmujące ostoszenia: vr Ekralzowie : M. Dworski, 
w Tarno vrie: Ksiegarnia Gazdy.— wr Poenariu: Administracja Dziennika Poznańskiego.— Www 
Rudolf Mosse Miinehen, Windenmachergasse, 3. — W EIanaburgu, Frani sfurcie nad MENEM; 


ryžu : Księgarnia Władysława Mićkiewicza n Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


Ogłoszenie przedpłaty 
na KRAJ. 


w Krakowie: 
od 1 kwietnia do 30 czerwca & złr. 
od 1 kwietnia do 30 września A© , 
od 1 kwietnia do 31 grudnia A8% , 


w Austrji z przesyłką pocztową: 
od 1 kwietnia do 30 czerwca 6 złr. 
od 1 kwietnia do 30 września © , 
od 1 kwietnia do 81 grudnia A8 , 

© Upraszamy Szanownych prenumeratorów na- 

szych, którzy od 1 kwietnia b. r. prenumeratę swa 
odnowić maja, iżby raczyli oszczedzić nam nawału 
pracy przy końcu kwartału i nadsyłali wcześnie 
prenumeratę. 

Najtańszym sposobem przesyłania pieniedzy, sa 
przekazy pocztowe. 


Kraków 3 kwietnia. 


Czerwona chorągiew powiewa na 
murach Paryża, Marsylji, Tuluzy, 
St. Etienne, a pod nią skupiają się 
tym razem nietylko socjaliści z pro- 
tesji, ale i znaczna część majętniej- 
szój ludności Paryża, która w sku- 
tek ostatnich wypadków została pra- |. 
wie zrujnowaną. Zgromadzenie na- 
rodowe może sobie przypisać inicja- 
tywę podsycania paryzkiego ru- 
chu przez zawotowanie przeniesienia 
siedziby rządu do Wersalu i znie- 
sienie ułatwień wekslowych, które 
dla Paryża jeszcze przez kilka mie- 
sięcy były koniecznością, jeżeli ka- 
tastrofa finansowa nie miała pochło- 
nąć prawie całego stanu kupieckie- 
go w stolicy. To tóż ci ludzie, któ- 
rzy zwykle opierali się każdćj re- 
wolucji, dziś przyjęli ją , jako złe ko- 
nieczne, które w najgorszym razie 
przedłuża im termina wypłat i ra- 
tuje od upadku. 

Z drugićj strony kierunek, jaki|: 
przyjęło zgromadzenie narodowe, Zza- 
powiadający prawie wyraźnie restau- 
rację monarchiczną, niemało się przy- 
czynił do wzmocnienia rewolucji pa- 
ryzkićj wszystkimi stronnikami umiar- 
kowanćj rzeczy pospolitćj, a rząd wer- 
salski wydająe proklamacje uspaka- 
jące, w których zamiast zwykłego 
wykrzyknika „Niech żyje rzeczpo- 
spolita!* napisano w końcu li tylko 

„Niech żyje Francja! * dolewał oli- 
wy do ognia, i dziś rząd i zgroma- 
dzenie narodowe widzi się na po- 
chyłości, na któréj coraz szybeićj 
będzie się toczyć do upadku, na 
który zresztą zasłużyło. 

Ruch paryzki albo ogarnie całą 
Francję, albo zostanie zgnieciony 
przez dyktaturę wojskową, na którą 
się ostatecznie część monarehiczna 
zgromadzenia narodowego zdecyduje, 
lub tóż w najgorszym razie sprowa- 
dzi interwencję pruską, poza którą 
oig noi acz DT wanda PP BTO dll 0 stoi Nenoleon MEE 


Tygodnik kr krakowski. 


(Ambicja patrjotyczna ze stanowiska "radcy 
miejskiego — Langrok — obłąkani — Galicja i 
Kraków a śp. starosta p. Greif — ciemno 
wszędzie — topografja Kleparza — s'*kommt 

noch was). 


Gdybym był. radcą miejskim — co je- 
dnak yhy jake KŁ: żebym miał ta- 
kie złe zamiary, iżbym chciał trudzić się 
zajęciem tych radzieckich krzeseł, Któ” 
rych niektórzy p. t. radzcy jak rok 
gi ani razu nie zajmują, uchowaj Boże, 

po tego nie myślę, boć przecie im wię- 
céj pustych krzeseł, tém cierpliwićj słu- | W 
chają one sprawozdań sekeyjnych, pod- 
czas gdy inni p. t. radzey malują sobie 
esy floresy i rozmaite karykatury po sto- 
likach. 

Mówię to więc tylko ot tak warunko- 
wo, dla fantazji.. 

Gdybym tedy był radzcą miejskim, był- 
bym w obecnóm położeniu sytuacji 
krakowskićj niesłychanie dumnym, bo i 
jest z czego. Publiczność zajęta Francu- 
zami, gorzkimi żalami, suszeniem mąki 
na baby i t. p., uczęszcza na „Posiedzenia 
rady miejskiej z gorliwością równającą się 
owym próżnym krzesłom, Z, Czego wyni- 

, że wiele na tém traci i nic nie wię 
o nowój erze jaka się dla miasta je g0- 
uje i smaży. 
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Podczas gdy we Francji sroży się 
anarchja, nowe cesarstwo niemieckie 
konsoliduje się prawodawezą pracą 
pierwszego parlamentu niemieckiego. 
Już dziś poznać można, że rząd Bis- 
marka będzie miał w tym parla- 
mencie powolne narzędzie do swych 
planów. 2 

Ekscesarz Napoleon stanął na zie- 
mi angielskiéj, gdzie go ludność dość 
dóbrze Szy jeła. 

Napoleon podobno wierzy moeno 
w powrót_do Franeji i przy każdej 
sposobności o tóm mówi. Takie sa- 
me nadzieje żywią Orleanie. Biedna 
Francja! ; 

W Hiszpanji wybuchły w niektó- 
rych prowincjach rozruchy, które 
wkrótce przytłumiono. 

W Rumunji nareszcie zanosi się 
na ważną przemianę, która zdecy- 
duje nietylko o losach tego kraiku, 
ale może być powodem nowych ZA 
wikłań europejskich. Wątpimy, aby 
Rossja, której anarchja sąsiednich 
krajów jest zawsze na rękę, pozwo- 
liła na czyjąkolwiek interwencję w 
Rumunji, a bez interwencji nie wie- 
rzymy w trwanie dzisiejszego rządu 
i w ogóle w spokojny rozwój Mołdo- 
Wołoszczyzny. 


nz 
Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Z królestwa polskiego 1 kwietnia. 


X. [Kilka słów o ugodzie słowiań 
skiéj — diagnosa in anima vili] 

Niedawno temu profesor Tonner wzy- 
wał nas do pojednania z Rossją. Odezwa 
ta przyjęta przez polską prasę z tym u- 
śmiechem smutnym, którym się wita ka- 
żde zacne, szlachetne ale niepraktyczne 
marzenie; u Moskali znalazła tylko żle 
ukrytą ironję i szyderstwo. To jednak 
mie wyleczyło zapewne ani jéj autora, ani 
jego rodaków z tćj dziwnćj, ślepej, upar- 
tój wiary w to, że Rossja stać się może 
niedługo nie już słowiańską, ale choćby 
ludzką tylko. Dziś mamy do zaznaczenia 
fakt małćj zapewne  realnćj doniosłości, 
ale tak charakteryzują ohydne barba- 
rzyństwo caratu, tak jaskrawo ilustrujący 
owe umizgi moskiewskich dziesnięćwi 3 
go podnieść warto. Od uczciwość. = 
rasy czeskićj wymagamy, by 89 nie po 
key a milczeniem. Ci, co Słowiańsczyznę |. 
tumanią opiske Rossji, ci, co nam pro- 
ponują zgodę, mają obowiązek mówić 
swym czytelnikom prawdę całą i malo- 
wać im przyszłego opiekuna barwy praw- 
dziwemi. 
Kiedy w chwilach walki wysyłano i pa- 
lono wsie całe, tłómaczono to prawem 
wojny,  zapamiętałością, koniecznością 
zgniecenia buntu. Nigdy jednak, nawet 
za Mikołaja, nie wprowadzono w syste- 
mat karania dzieci za ojców, żon za mę- 
żów. Nigdzie téż w cywilizowanych kra- 
jach A taka nieznana. Kiedy Wik- 
tor Hugo, jako emigrant, pisał les Chati- 
ments, żona jego spokojnie i swobodnie 
odbywała podróże między Jersej a Pa- 
żem; nawet. w Prusach, gdy skazani na 
śmierć zaocznie Polacy, jak jenerał Ta- 


Oto obiecano wam jest, że już się ro- 
bią instrukcje, według których rada bę- 
dzie kiedyś mogła (jeżeli potrafi i raczy) 
kontrolować magistrat. Przyjdą więc cza- 
sy, że jeżeli Tuchlauby i Langroki dosta- 
ną konsens warunkowy na fabrykę 
zapałek — wystawiony przez magistrat, 
to rzeczeni Tuchlauby i Langroki nie bę- 
dą mogli przedkładać bankom konsensu 
bez warunkowego wystawionego przez 
tenże magistrat, jak to obecnie podobno 
się s 0—lubo siekierka gdzieś utonęła 
i akt zaginął. Na przyszłość będzie ina- 
czej n. b. jeżeli tymczasem Pp: radzca Du- 
najewski uspokoi swoje sumienie co do 

wątpliw ości jakić go obecnie trapią, 37% 

miņa ma prawo kontrolowania magistra- 
tu? azali nos dla tabakiery, czyli ° taba- 
kiera dla nosa w zakresie poruczony™. 

Zachodzi też nadzieja , że kiedyś w mie- 
będzie. obł: ąk any ch: | 
o to p. każ "żeby 
ich wyparantować Z% rogatki DIA uspo, 
kojania właścicieli domów zatrwożonych 
o to, że w takim razie zostałoby im du 
A muszę dodać, że 
wanych o błąkanych 
P. wiceprezy- 
k będzie sejm, 
a o najem do- 


ście naszóm nie 
Nastaje bowiem 


ŻO próżnych mieszka 
idzie tylko o patentov 
internowanych w szpitalu. 
dent wyjaśnił, że kiedyś Je 
to już tam „jakoś ta „oku 
mu na szpital się załatwi y 
w SE kiedyś jak to i 0WO Art 
nie, jak będziemy mogli być rez 
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czanowski, p. Gutry, hr. Działyński i inni 
schronili się za gré anicę, rodziny ich i 
żony, swobodnie do nich jeździły i wra- 
cały. 

Dziś, gdy lat ośm upły nęło od powsta- 
nia, gdy namiętności miały cza$ ochło- 
nąć, gdy nigdzie ani śladu „spisku, kon- 
spir: acji, lub nawet opozycji, dziś gdy 
wołają do nas o zgodę i zapofanienię, 
dziś cywilizowany, europejski, słowiański 
rząd dobrotli wego cara Aleksandra zdo- 
| by: wa się na to, naco nawet rząd pru- 
ski, nawet Metternich lub Napoleon HI 
po 2 grudnia zdobyć się nie umieli. 

Wskutek widać świeżego rozporzą- 
dzenia wszystkie żony emigrantów, które 
miano w podejrzeniu, że się Z mężami za 
granicą widziały, nawet wyjechawszy tam 
za pi aszportem, “otrzymały paszporta bez- 
powrotne i rozkaz wydalenia się na zaw- 
sze Z kraju, pod zagrożeniem odstawienia 
ich konwojem do granicy. 

Moglibyśmy wiele wymienić nazwisk 
kobiet, które już ojczyznę „opuścić mu- 
siały. Jedna z tych ofiar pani B. przybyła 
do Warszawy, żeby wyrobić powrót męża. 
Odmówiono i kazano natychmiast wyjeż- 
dżać. Rozkaz ten zastał nieszczęśliwą 
krótko po odbytćj słabości z bliźniętami 
przy łożu. Ani świadectwo doktora, ani 
przedstawienia nie pomogły. Przysłano 
Żandarma, żeby pilnował choréj, do- 
póki wyjechać nie będzie mogła. Ta. 88 
szna postać Ww mundurze przeraziła chor 
pokarm na mózg się rzucił i ta młoda i 
silna kobieta, którćj piękność niedawno 
podziwiał Kraków, dziś ma obłąkanie 
zmysłów. A wiedzieć trzeba, że u wszyst- 
kich tych wypędzonych kobiet robiono 
rewizje i nic nie znaleziono, że najm 
szego zarzutu nie zdołano im zrobi 
każda znich ma rodzinę, rodziców, kre- 
wnych, majątki nawet w Polsce, że ża- 
dnćj z nich innéj nie zarzucano winy, 
jak tylko że jest żoną emigranta. 

I za to jedynie oderwano od ojczyzny 
i związków rodzinnych te ofiary, oder- 
wano je na zawsze, bo gdyby nawet. r 
skały naturalizację -w innych państwach, 
przyjechać im do Polski nie wolno. 

Barbarzyństwo oburza zawsze, ale gdy 
barbarzyniee znęca się nad kobietą, 
gdy bez racji, bez celu, bez podstawy, 
jakićjkolwiek korzyści pod względem po- 
lityki, lub porządku społecznego, targa 
węzły najświętsze, gdy słabe i sercem 
żyjące istoty. bez winy i potrzeby pań- 
stwowćj skazuje na tułactwo, na tęsknotę, 
na oddalenie od wszystkiego eo mu dro- 
gie; takie barbarzyństwo wzbudza pogar- 
dę i obrzydzenie, dowodzi, że ciemięży- 
ciel nietylko okrutnym jest, ale podłym, 
i słabym, i głupim, i odstręcza od zgody, 
która ze strony nikczemnika tylko zdra- 
dą być może. 

A teraz odwołujemy się do p. Tonnera 
i do uczciwych redakcji czeskich, i wzy- 
wamy i żądamy, niech nam odpowiedzą; 
Jak ten fakt nowy i świeżo obmyślany 
uważają ?... Czóm go wytłómaczyć po- 
trafią?.. Jak dowiedziawszy się o nich, 
myślą o dobrych chęciach Moskwy dla 
Polaków, o jéj słowiańskości ?.. 

To pewna, że uczciwie działając po- 
winni córkom, matkom i żonom swoim 
powiedzieć: „Gdy przyjaciele nasi z etno- 
graficznej wystaw „spełnią wielkie swe 
posłannictwo i obejmą Czechy w uści- 
sku pansławiańskim... czeskie matki i żo- 
ny patrjotów gotujcie się w drogę za mę- 
żami na wieczystą tułaczkę !. 


í 


Z Litwy. [Pobór r ekrutów] w 
bernji kowieńskiój był i tego ro 


cyjni, jak znowu p O a a aroi eroniy WA SANO OWOCNE "REP SE Wiedeń od 
Niemców pod dowództwem ministra bez 
teki, jak przyjdzie. nowy galicyjski me- 
sjasz w kształcie namiestnika , jak p. 
dzieki prezes komisji do reformy Piia 
gminnego pozwoli, żeby rada miejska w 
Krakowie była wybieraną przez ludność, 
a nie przez pięć osobnych kast, jak nie 
będzie radzców na mocy 2'/, głósów, sło- 
wem kiedyś staną się i dziać się będą 
różne piękne i dobre rzeczy—a tymcza- 
sem trzeba nam jeszcze dmuchać w pal- 
ce i śmiać się w kułak. 

Postępuje sobie bowiem Galicja oraz 
pomniejsza jéj stolica Kraków, tak ja 
ongi ś. p. starosta cyrkułowy. pan Greif. 
Był to sobie starosta, jeździł z landsdra- 


gonem, lubiał dużo i dóbrze jeść, ię nie- 
koniócznie) a znając dokładnie rozmiary 
swojego żołądka, bardzo się tém e- 


konomicznie urządzał. Jak przyjechał na 
komisją do szlacheckiego dworu, kończył 
sprawy prędko, żeby do obiadu mieć już 
wolny humor. Żupę zjadał , mięsa trochę 
tylko — gospodarz. prosi, żeby powtórzył 
dozę, ale on na to flegmatycznie : es 
kommt ja hach was. Dają pieczeń, p. sta- 
rosta wolał kwiczoły, więc znowu tylko 
trochę nabrał , gospodarz prosi, a on zno- 
wu: es kommt Jæ noch was—i tak do koń- 
ca obiadu,”a dopiero jeżeli się nie docze- 
kał swoich leibspeisów, prosił żeby j jeszcze 


GO 


u, sk a sprawy niezałatwione, 


raz pieczeń przyniesiono i dopełniał miar- 


zwykle, klęską. Władze rządowe z całóm 
okrucieństwem wybrały przepisaną ilość 
rekrutów. Dla scharakteryzowania tego 
smutnego obrazu, tak nieodłącznego od 
wszy ystkich poborów moskiewskich, zapo- 
życzamy słów od korespondenta * Peters- 
burskich W. zwykle dobrze poinformowa- 
nego, znającego przytóćm byt ludu litew- 
skiego, jego potrzeby i niedolę. „Piszę 
do was pod wpływem tylko co dokona- 
nego poboru i mógłbym cały mój list|s 
obszerny zapełnić owemi smutnemi sce- 
nami, jakie towarzyszyły poborowi, zwła- 
szcza pomiędzy ludnością miejską. Szeze- 
gólnićj jeden wypadek przeraził mnie 
swoją niesprawiedliwością : oddano do 
wojska jedynaka, syna ślepej staruszki, 
chociaż krok podobny sprzeciwia się 21 
artykułowi carskiego ukazu z roku 1868, 
który w obecnym poborze miał moc obo- 
wiązującą. Wójt i inne władze wiedzą o 
tém bardzo dobrze, ale, chcąc zaskarbić 
sobie względy starszyzny, chwytają pierw- 
szego lepszego, byle zapełnił żądaną licz 
bę; ofiarą podobućj gorliwości stają się 
łudsiej którzy nie uciekają. Ostatni pobór 
obowiązanych do służby wojskowćj był 
istotnóm polowaniem na ludzi, coś w guście 
obławy, „urozmaiconćj sednami tragi-ko- 
micznemi. Nie dziwcie się, że tegoroczny 
pobór -eNe się; wszak to ósmy z 
rzędu. Trudno było krajowi pozbawione- 
mu młodzieży, wypłacić ten gain 4 
„|podatek z ludzi, wynoszący przeszło 6! 

osób z tysiąca. Dła poborców jestto isto- 
sa żniwo... Nasi burmistrze miasteczkowi 
nie są wybierani z liczby miejscowych 
obywateli, ale mianowani z pasri u- 
rzędników przybywających z Rossji z tra- 
dycjami dawnćj biurokracji... Opinję pa 
bliczną za nic mają, bo uważają siebie 
za panów społecze stwa“. 

Obraz skreślony piórem rossyjskim, 
pomimo niejakiejś ostrożności w wyraże- 
niach, jest dość wymowném świadectwem 
rządów moskiewskich na Litwie; byłoby 
zbytecznóm cośkolwiek dodawać do niego. 


— Reforma sadów.] Na zasadzie 


|ukazu z dnia 19 października 1865 roku, 


ostatnim terminem zaprow adzenia jawnych 
sądów w całóm państwie rossyjskićm, wy- 
znaczono 1 styczeń 1871 roku. Jednak 
do tego czasu nietylko Litwa i prowineje 
nadbaltyckie, ale i kilka gubernji rossyj- 
skich niedoczekały się przekształcenia 
dawnych porządków biurokratycznych. 
Ponieważ reorganizacja ta może wy wrzeć 
znaczny w na stosunki społeczne na- 
szych wschodnich prowincji, więc uważa- 
my za konieczne bliżćj nad nią się zasta- 
nowić. 

Zastosowanie ustawy sądowćj z dnia 
20 listopada 1864 roku nastąpi jednocze- 
śnie w Ściu litewsko-ruskich gubernjach, 
chociaż z początku chciano w jéj urze- 
czywistnieniu stosować się do stopnia 
zmoskwiczenia każdćj z tych gubernji. 
Jeżeli obawa wpływów polskich na nowe 
instytucje tak długo wstrzymywały rząd 
moskiewski od nadania ich krajowi na- 
szemu, to przyznać należy, że i w tym 

razie postąpiono bardzo nietaktycznie, bo 
jażei pod względem p 
musi być wielka pomiędzy gubernjami : 
witebską, mohilewską, kijowską, wołyń- 
ską i podolską z jednćj strony, a kowień- 
ską, wileńską, grodzieńską i mińską z dru- 
gićj strony. 

Przejście od starego porządku do no- 
wego, dokona się tym samym trybem, 
jak i w całćj Rossji; od chwili rozpoczę- 
cia i RS oe nowe władze są- 
- | dowe, dawne niższe sądy będą rozwiązane, 
ędą Tuay- 


ki. z: było to nader uczynne czło-|w dotyczącym referacie utrzymuje, 


wieczysko. Bywało że napisał szlachcie 
jakieś podanie o wstrzymanie sekwestra- 
- | cji podatkowćj—a w post seriptum dodał: 
„Moja żona pani starościnie dobrodziejce 
rączki całuje i załącza na święta fasecz- 
kę masła i kopẹ jaj własnego przychowku.* 

Skutek takiego podania był niezawo- 
dny i pewną była bliska wizyta pana sta- 
rosty na obiadek , przyczóm nie zaniedbał 
też dowiedzieć si odnosząc herclichste 
Griisse von seiner Gemahlin, czy pani do- 
mu nie ma pr zypadkiem uskładanego pie- 
rza, z którém nie wie co robić, a które 
przydałoby się na jasia fiir die aelteste 
tochter p. starosty. 

Tak też i my, zamiast coś robić, sta- 
wiać, łatać , naprawiać, zacząć i dokoń- 
czyć— my jak ów p- starosta, nie lubimy 
brać co jest pod nosem, bo s'kommt ja noch 
was. Jak będzie rezolucja, minister i namie- 
stnik, jak będzie nowa rada miejska, a 
magistrat nie będzie jéj miał za hetkę 
pętelkę — to wtedy się zapewne weźmie- 
my. Tyli so, że panu staroście przynoszo- 


no powtórnie pieczeń — nam zaś czasu 
stracone 


pop dzieciom mawiał. 

Rozumie się, że co do Krakowa mówi 

się to „wszy stko tylko żartem; o Gi bo- 

wiem już powyżćj wymienionyć dobro- 

mie: niebawem i inne nas czekają. 
Wprawdzie adwokat obrońca miasta, 


go nikt nie wróci — o czóm już M py ie mi Sa 


gnięte według osobnych w tym względzie 
przepisów. Zamknięcie poprzednich sądów 
nastąpi w ciągu trzech miesięcy. Sprawy 
nienależące do atrybucji sędziów pokoju, 
przechodzą pod zawiadywanie połączo- 
nych w jedno obu dawnych izb: krymi- 
nalnćj i cywilnćj. Tym sposobeme9 litew- 
sko-ruskich gubernji muszą doznać bardzo 
wiele niedogodności, z powodu połowicz- 
nego przeprowadzenia reformy, bo zamiast 

dów okręgowygh z sędziami. przysię- 
głymi, niby najwyższćj rządowćj instancji, 
pozostaną jak dawnićj dwie izby: krymi- 
nalna i cywilna. Powodem tych półśrod- 
ków ma być niemożność zastosowania 
prawa wyborczego, w kraju „niezupełnie 
jeszcze uspokojonym+. 

Naprzód będzie ułożoną lista kandyda- 
tów do godności „sędziowskiej czyniących 
zadość wymaganiom ustawy (Sędzia po- 
koju powinien mieć niemnićj jak 25 lat: 
przedstawić świadectwo o ukończeniu nauk 
w wyższym lub średnim zakładzie nauko- 
wym, lub służyć trzy lata w jakićj kan- 
eelarji, dla nabycia pewnćj wprawy w roz- 
patrywaniu spraw sądowych) i jeżeli oni 
sami, ich żony lub rodzice posiadają w 
obrębie 9 gubernji niemniej 100 dziesięcin 
(więcćj 150 morgów) ziemi. Lista kandy- 
datów będzie układaną przez osobne ko- 
misje powiatowe pod prezydencją powia- 
towego marszałka szlachty. Do składu 
komisji powiatowćj wchodzą następujące 
osoby: burmistrz powiatowego miasta, 
pośrednicy mirowi, sprawnik i sędzia po- 
wiatowy. Po ułożeniu listy kandydatów 
w powiecie, takowa będzie przesłaną do 
gubernatora, który po naradzie z marszał- 
kiem gubernjalnym, burmistrzem miasta 
gubernjalnego, prokuratorem i prezesem 
izby cywilnej i kryminalnej, po wyrze- 
czeniu swćj opinji, przedstawi ją mini- 
strowi sprawiedliwości. Minister sprawie- 
dliwości zamianuje sędziów pokoju z hcz- 
by osób znajdujących się na liście, lub 
nieznajdujących się — stosownie do swego 
widzi mi się. Sędziów pokoju ma być 353; 
z tych w gubernji wileńskićj 27, kowień- 
skićj 30, grodzieńskićj 28, mińskiej 36, 
kijow skićj 59, wołyńskiej '50, podolskiej 
53, witebskiéj 35 i miotiłówóścićj 30. 

Projekt podziała każdego powiatu na 
okręgi sądowe, ułoży się naprzód w ko- 
A RE powiatowych i komitetach guber- 
njalnych, a ztąd, przez ręce gubernatora 
przejdzie do ministra sprawiedliwości, któ- 
ry, po poprzednićj naradzie z ministrem 
spraw wewnętrznych, przedstawi go sena- 
towi do zatwierdzenia. 


Do rozpatrzenia s raw, ori rra 


władze sędziego pokoju db 
wały kilka razy do roku Tir hnt 
skie, których władzą w ykonawczą jest 


asesor sądowy. Na wszystkie 

będzie 200 asesorów s; wać OE 
z asesorów powinien złożyć kaucję 800 
rubli na pokrycie strat, jakie mogłyby 
wyniknąć w razie niesumiennego wyko- 
nywania obowiązków z ich strony. 

Na utrzymanie sędziego pokoju prze- 
znacza się 2,200 rubli roeznćj pensji; dla 
tych zaś, którzy będą urzędować w mie- 
ście gubernjalnóm, na wynajęcie mieszka- 
mia dodaje się 300 rubli. Oprócz tego na 
umeblowanie sądów i inne wydatki rząd 
asygnuje jednorazowie po 200 rubli. Ase 
sor sądowy będzie pobierał 400 rubli ro- 
cznie i osobne wynagrodzenie za każdą 
czynność, według normy ustanowionćj 
przez ministra sprawiedliwości. 

(Dokończenie nastapi.) 


Lwów 2 kwietnia. 
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niema dowodu, żeby towarzystwo ga- 
zowe niodolszynywało: kontraktu. Z pa 
gićj atoli strony wiadomo, że djabelnie 
gaz jest drogi, 
ulituje, to w stolicy naszćj jest cie- 
mno, że bywały nawet w tejże spra- 
wie mityngi w sali strzeleckićj. Więe te- 


dy towarzystwo gazowe nieczekając na|s 


dowody — skoro ich niema — samo się 
zgłasza, że da tanićj i lepićj, że g 


rzeczy. Zanosi si 

Kleparzu będą bru ki , podobno nawet tro- 
toary. — Powiedziano bowiem jest: „wi: 
dzisz źdźbło w oku sąsiada, a nie widzisz 
belki w oku własnóm* — widzisz dziury 
na Kleparzu, a nie widzisz, że główne 
ulice wiodące na planty, jak np. świętćj 
Scholastyki i jej przecznice są podziura- 
wione, pełne ych i wybojów, bez bru- 
ków i bez trotoarów. 


miasta dla Eeer pęki 
osi do 
wiedliwsze, że się ży r Friedlein, że są, 


dzieś tak WAZE ie chodniki, że jeże- 


liby e aah szło, 

bo jeden 
czasem 

o topografji Soja 


tego ŚWiefdzańiś , dodali że ów 
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sprawie wyboru burmistrza.]|rozpraw aż 
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że jak się księżyc nie|nie widać, 
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otowe;w tój 
jest do zmiany kontrektu. Otóż tedy kto |rzec 
nie umrze, to kiedyś doczeka się różny ch | mi, 


nawet na to, że na gistratu — kiedyś, jak się 
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Wczoraj odbyło się zapowiedziane po- 
ufne posiedzenie pp. radnych dła porozu- 
mienia się co do ponownego wyboru bur- 
mistrza. O ile.się zdaje, większość ra- 
dnych dążyła do. tego, by przez posta- 
wienie nowćj kandydatury wybrnąć z błę- 
dnego koła, coby było niechybnym skut- 
kiem podtrzymywania dalszego kandyda- 
tur pp. Smolki i Szemelowskiego; usiło- 
wano tedy nakłonić p. Ziemiałkowskiego 
do przyjęcia kandydatury, ta bowiem je 
dynie byłaby pewną takiej większości, 
iżby nawet uchwalanie podobnych wnio- 
sków, jak ów sławetny wniosek p. Do- 
brzańskiego, zupełnie byłoby nieszkodliwe. 

Dr. Ziemiałkowski, którego kan- 
dydaturę podniósł p. Dąbrowski, a 
popierali pp. Wild, Zucker'ii. nie 
cheiał wprawdzie żadną miarą wystąpić 
jako kandydat, twierdząc, iż nie. EA $ s 
miastu w swćj osobie- zastępcy stronnie- 
twa politycznego, „by, — jak. mówił, — 
stronnictwo przeciwne nie oddziałało tak 
w radzie, jak, ongi wz jeździe stronnictw 
politycznych,“ lecz w końcu uchwalono Ş 
mimo to głosować na dra Ziemiałkow- - 
skiego, pozostawiając mu oczywiście wol- 
ność ewentualnego przyjęcia lub nieprzy- 
jęcia. P. Szemelowski znowu bardzo - 
niefortunnie się „prostował*, odpierając 
zarzuty mu czynione, a powtarzając usta- 
wicznie, że wprawdzie nie hmi i ci 
czuje się zupełnie uzdolnionym do pia- 
stowania urzędu burmistrza. Dr. Wolski 
ag tg kandydatur Jasińskiego, 
a dr. Rieger p. adejskiogo Przy - 
próbnóm głosowaniu padły na dra Zie- 
miałk ży m wszystkie głosy prócz zę 
dwunastu. 

Jeszcze wiadomostka bankowa: P. Ko- 
liszer wskutek parcia opinji publicznej 
podał się już stanowczo do dymisji w 
radzie zawiadowczćj banku hipotecznego; 
hr. Gołuchowski dotąd tego nie uczynił. 
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Wiedeń 2 kwietnia. 
H. (Piętnaste posiedzenie izby niższćj 
rady państwa.) 
Posiedzenie to ostatnie przed świętami 
wielkanoenemi, trwało niespełna 7 godzin 
i pod względem merytorycznym było na- 
der ważne. 
Przedmiotem rozpraw było prawo re- 
krutacyjne, właściwie przyzwolenie" izby 
na pobór 56,041 rekrutów na r. 1871. 
Z początku Niemcy się spierali tylko 
o cyfrę, chcieli potrącić kontyngens Ty- | 
rolu, który to kraj w skutek uchwały 
sejmowéj, przez cesarza zatwierdzonéj, 
nie jest obowiązanym do kompletowania 
wojska linjowego w zwykły sposób,tylko 
uzupełnia corocznym poborem swe do- 
mowe szeregi strzelców wolnych. Potem 
opiero wymyślili sobie plan, żeby usta- s 
wy rekrutacyjnćj nie uchwalać, póki rząd © 
nie wystąpi przed izbą z przedłożeniami 
o praw autonomicznych, które tape: R 
wiedział. 
Deputowani zaś Tyrolu i krajów nie- 
niemieckich, tudzież frakcja środkowa iz- 
by, będąc innego zdania, postanowiły 
g osować za przedłożeniem rządowćm. 
Jak się już zanosiło na traktowanie. 
rzeczy w izbie, trzeba było jakiś unormo- 
wać system, któryby "odźwierciedlił te 
rozmaite zapatrywania, i dlatego w je- 
dnéj sprawie, w jedny m wydziale ad 
hoc wybranym, aż czterech ustanowiono 
sprawozdawców. 
J e dny m sprawozdawcą większości był 
dr. Rechbauer, drugim spraw. większo- 
ści dr. Seidel. 
Pierwsz 


bronił wniosku odroczenia 
o tego momentu, kiedy 


że | drugi z dwóch idących nie mógłby w 
do rynsztoku, bo tam zawsze już 
nim ktoś leży. A jeżeli pies przyj 
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feed y 


oliże osobę tam leżącą, to lubo osoby 
głos jednak daje się słyszeć: 4 
Ej, dajcie pokój kumie j t. p. i 

O tém zaś wszystkićm poświadczyć — 
będzie mogła policja miejska kiedyś, jak 
ię narodzi. 

Odbywały się już nawet onego czasu | 
j mierze consilja i pewną jest 
zą, że wraz z innemi dobrodziejstwa” 
datującemi się od reorganizacji ma- 
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ilość nieczystości i wyziewów, a hasło p 
starosty "s kommt noch was, odnosić się | 
dzie tylko do cholery, to weźmiemy” 
znowu do owych nieczystości. A. jak 
przegniłe dachy, ganki i schody 8 
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walić zaczną, a Kab, 
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nisterjum swoje autonomiczne przedłoże- 
nia wniesie do izby. 

Drugi bronił wniosku przyzwolenia 
na pobór 54,660 rekrutów tylko, a nie 
jak rząd chciał 56,041. 

Byli to przedstawiciele większości wy- 
działu rekrutacyjnego. 

Z mniejszości zaś wydziału wyłoniły się: 

a) Wniosek broniony przez dr. Smolkę, 

b) wniosek broniony przez dra barona 
Lassera. 

Smolka zgadza się na przedłożenie rzą- 
dowe ze względu na prawomocne zobo- 
wiązanie się Przedlitawji wobec Węgier 
i ztego powodu, że oponenci nie byli w 
stanie dowieść, iż cyfra przez „nich po- 
stawiona na faktycznćj opiera się pod- 
stawie. A 

Lasser zgadza się wprawdzie na żąda 
nie ministerstwa, ale nie chce pozytywnej 
przyzwalać cyfry dlatego, że mimo 
skrupułatnych -poszukiwań nie mógł się 
przekonać, ile wr. 1869 i 1870 tj. od 
zawotowania wojskowćj ustawy (Wehr- 
Gesetz) odstawionych zostało effektywnie 
(podług słów ustawy: thatsichlich) ludzi 

o wojska — ile przyznano, wie on i 
każdy, ale z różnych judycjów SPA Roj 
się, że cyfra odstawionych rekrutów była 
mniejszą effektywnie. Stawia więc 
wniosek, żeby zezwolić na r. 18/1 
wybrać w Przedlitawji tyle re- 
krutów, ile wybrano wr. 1869 i 
1870. 

To szczegółowe rozróżnienie wniosków 
tóm bardzićj było potrzebnem, iż ostatni 
wniosek Lassera większością głosów 
został przyjęty, a inne żpadły. 

Tok rozpraw w streszczeniu był taki: 

Najprzód zabrał głos Lasser, zbijając 
wnioski wydziałowćj większości, szcze- 
gólnie Rechbauera, i tłumacząc się z po- 
zornćj niekonsekwencji, dlaczego wprzód 
podzielał zdania téj większości, a teraz 
się nawrócił. 

Jak w ogóle jego wywody, gdzie cho 
dziło o liczby, były gruntowne i świad- 
czyły o dokładnóm rozpatrzeniu się w 
sprawie dotyczącćj, tak oczyszczenie się 
z zarzutu, w słowie „vertipellen* stresz- 
czonego, nie powiodło mu się zupełnie. 

Rechbauer był sprawozdawcą swego 
wniosku; jemu sekundował niejaki Fuchs. 
Ten mowca ma jedną tylko zasługę. Głos 
jego stanowi plastyczną korrekturę tego 
braku akustyki, jaką architekt rządowy 
salę obrad rajchsratu obdarzył; krzyczy 


"tak mocno, że każde słowo dosłyszeć 


można. Co do jego mowy, wolno ją na- 
zwać encyklopedyczną; definicje, słowa 
ogólnikowe, na effekt A TE ES dykcje, 
de omnibus et quibusdam aliis, ale o rzeczy 
prawie nic. Nie wstydzili się jednak ko- 
ryfeusze i ekscelencje en retraité lewicy, 
jego sąsiedzi przyklaskiwać przy każdym 
omunale oklepanym. 

Baron Kotz, ta sól w oku liberałów, 
zaprzeczał stanowczo twierdzeniom ciągle 
powtarzanym ze strony lewicy jakoby lu- 
dność niemiecka teraz zaniepokojoną by- 
ła więcćj jak przedtóm odwrotnie, po- 
wiada, każdy się spodziewa , że teraz prę- 
dzćj przyjdzie do jakiegoś ładu, jak za 
rządów jednéj exkluzywnćj partji. 
Przerywano mu ciągle okrzykami a praw- 
dziwą burzę (u tych ludzi) wywołały je- 
go słowa „dziwię się, jak taki godny czło- 
wiek i najczystszego charakteru jak Rech- 
bauer mógł postawić wniosek tak „lekko- 
myślny (łeichtsinnig)*. 

Wśród mowy skierowanćj ku działaczom 
in germanibus, dotknął drażliwćj strony 
niektórych panów z czasów frankfurekich 
z r. 1848, porównywając ich ultra-teutoń- 
skie wybryki tamtych czasów, a pomniej- 
sze areylojalne austrjackie „nawrócenie 
a teraz znowu rodzaj „Schwenkung* 
że Giskra musiał być do żywego do- 
tkniętym. Widać było po jego twarzy, 
że zrozumiał do kogo piją. Poczerwieniał 
jak burak. 

Brandsteller za wnioskiem Rechbauera, 
nie nowego nie powiedział. Cytował Gra 
ko jakiś fakt ze Styrji, że odebrano wła- 
dzę policyjną burmistrzowi i oddano sta- 
roście w jednćj sprawie t. j. co do nad- 
zoru nad manifestacjami teraz tam mo- 
dnemi: Siegesfeier. Po Rechbauerze za- 
brał głos Hohenwart, naturalnie przeciw 
wnioskowi, za którym powstało niespeł- 


na trzydziestu członków lewicy. 


Zostało tedy miejsce na rozprawy dla 
referentów: Seidla, Śmolki i Lassera. 

Seidl zabrał głos, przeczytał sprawo- 
zdanie treści znanej. Potóm Smolka mo- 
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Szczęsny Morawski. 
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tywując swoje, Lasser wyłuszczając po- 
wody nakazujące mu ze swego stanowi- 
ska i oponować przeciw wnioskowi Smol- 
ki (choć jak sam przyznaje, w gruncie 
rzeczy nie ma różnicy) zwraca się prze- 
ciw wywodom Seidla i przytacza jako re- 
zultat swych studjów w tćj sprawie mnó- 
stwo liczb, które dowodzą legalności 
żądań ministerstwa. Długo się rozwo- 
dził nad stosunkami Tyrolu i obrony kra- 
jowćj tego kraju i wracając do ustawy 
„normującćj obronę krajową“ (wehrgents) 
wskazuje na mocy $. 13 i 30, że nie wol- 
no naruszać stosunku liczb przyjętych o- 
bustronnie, t.j. że w całćj monarchji ma 
być rocznie wybranych 95474 rekrutów, 
z których wypada na Węgry 39,483 a na 
inne kraje Austrji razem 56,041. Co się 
tyczy zaś wyrazu thatsichlich przekonał 
się z aktów, iż nie trzymano się dosło- 
wnie cyfry legalnćj ani tćj ani tamtój stro- 
ny Litawy i dla tego zdaje mu się, że 
zawaruje stanowisko reprezentacji i rzą- 
dowi nie przysporzy ludności, jeźli się 
ograniczy na postawienie wniosku, że 
reprezentacja państwa powtarza to, co 
swóm prawem uchwalonćm d. 22 maja 
1869 zatwierdziła i zezwala na rok 1871 
to samo, t. j. że rząd ma prawo na po- 
bór tegoroczny rekruta w myśl uchwały 
rajchsratu (przez koronę sankejonowanćj) 
z d. 22 maja 1869. Jeszcze raz wyłu 
szczał dla czego on nie chce, by słowo 
thatsiichlich było powtórzone w tegoro- 
cznej ustawie— jak tego żąda wniose 

Smolki trzymający się dosłownie tekstu 
prawa wojskowego (Wehrgerecht). 

Grocholski czuł potrzebę powiedzieć w 
kilku słowach, że delegaci galicyjscy bę- 
dą głosować za wnioskiem Smolki a gdy- 
by ten się nie utrzymał, za Lasserow- 
skim, bo podług niego rozchodzi się rzecz 
tylko o redakcję stylistyczną. 

Szturm broni się przeciw zarzutom — 
jakoby on przódy innego był zdania, jak 
teraz. 

Smolka w dłuższej mowie usprawie- 
dliwiał swój wniosek. — Seidl wniosek 
większości, i kiedy Lasser znowu zabrał 
głos, dla okazania, że jego stylizacja nie 
inwolwuje ani zaufania ani mniejszości 
dla rządu e takowe się nie a ore 
ciadlają w dyferencji 1381 ludzi, a o co 
innego nie chodzi po odrzuceniu wnio- 
sku Rechbauera) ale za to ścisły pra- 
wdziwy i legalny stan rzeczy wyswieca i 
utwierdza, więc w interesie sprawy samój 
i przestrzegania praw raichsratu, zaleca 
przyjęcie swego wniosku — poczem za- 
brał głos minister prezydent Hohenwart. 

Krótko i węzłowato oświadczył — że 
rząd musi absolutnie żądać Gd okre- 
ślonćj w przedłożeniu rządowóm, bo mi- 
nisterjum musi najskrupulatnićj przestrze- 
gać stosunku obustronnie obowiązujące- 
go, jaki utwierdzony został między Wę- 
grami i Austrją. 

Wniosku większości nie akceptuje, za- 
leca wniosek mniejszości (Smolki) a gdy- 
by się ten nie utrzymał, ministerjum nie 
ma nie przeciw uchwale wniosku bar. 
Lassera. 

Paragraf pierwszy najważniejszy, który 
przyzwolenie ahia orzeka, poddano pod 
głosowanie. Smolki wniosek upadł — a 
Lassera, do którego się przyłączyli Pola- 
cy, został przyjęty. — Paragraf drugi 
przyjęty został według wniosku Seidla, 
czyli większości wydziałowéj, t. j że 
przyjęto za podstawę obliczenie ludności 
z r. 1869. Smolka bowiem chciał, żeby 
spis ludności z r. 1857 stanowił podsta- 
wę do obliczenia rekruta z powodu, że z 
ostatniego spisu ludności niema jeszcze 
dat autentycznych (jak ministerjum po- 
świadczy.) 

Prawo przyjęte, i za przyzwoleniem iz- 
by odbyła się formalność trzeciego 
czytania. 

Równocześnie z tą ustawą zapropono- 
wał wydział rekrutacyjny kilka rezolucji, 
które przyjęto. Jestto rodzaj „ulubionych* 
w wiedeńskim rajchsracie, admonicji — 
do którychby się rząd powinien zastóso- 
wać. O praktyczności dużoby było do 
powiedzenia, dowodząc z czasów ubie- 
głych per exempla.. 

Przy czwartej rozolucji domagającćj się 
od rządu: by się starał usunąć przywi- 
lej wojskowy Tyrolu, ;powstali z niepo- 
spolitą gwałtownością tyrolczycy de Pauli, 

rovanelli i Dr. Oes. 

Pierwszy po prostu zarzucał Niemcom, 
niaznajomość stosunków realnych i ten- 
dencyjne wykrzywianie prawdy. Tyrol 


FO, 2 e GÓZD w CE 


w razie niebezpieczeństwa i wojny, tak 
broni kraju swego i interesów dynastji i 
E | , jak żaden inny kraj Austrji. 
Giovanelli z ironią i pewnością swćj spra- 
wy, powiedział, że właściwie Tyrol może 
być obojętnym na ekspektoracje tutejszego 
zgromadzenia, — bo co sejm uchwalił a 
monarcha zatwierdzi, kraj tego wydrzeć 
nie da. Ogromne krzyki i hałas i nie- 
zwykły, kiedy mowca powtórnie i z u- 
śmiechem przemawiał zawsze do geehrte 
Versammlung i ani rusz nie chciał kory- 
gować : Hohes Haus. 

Na końcu warto domieścić że hr. Ho- 
henwart wśród swćj mowy dosłownie cy- 
tował słowa sprawozdawców (rossa i 
Rechbauera z roku 1869 z rozpraw nad 
ustawą wojskową, Sturma i Kaiserfelda : 
z których się okazuje, że wszyscy nacisk 
kładli na konieczności nienaruszania u- 
stawy ze względu na jéj czas i powiada 
polityczny charakter między - narodowy i 
stosunek z Węgrami obustronny. 


Wiedeń. [Rokowania delegacji 
polskićj z ministerstwem — Po- 
lak ministrem.| Tages Pr. donosi: 
„Na posiedzeniu koła polskiego z d. 29 
marca dr. Grocholski i dr. Zyblikiewicz 
zdawali sprawę z rokowań prowadzonych 
z ministerstwem. Ponieważ jednak wszyscy 
członkowie koła zobowiązali się do za- 
chowania ścisłej tajemnicy, nie możemy 
o rokowaniach samych żadnych na razie 
podać szczegółów. Jako fakt pewny to 
tylko zapisujemy, że żaden z punktów 
kompromisu nie narusza zasad konstytu- 
cji, i że przeprowadzenie ich jedynie w 
drodze konstytucyjnćj jest zamierzone. 
Najważniejszą, a może nawet je- 
dyną ważną koncesją JeSt usta- 
nowienie galicyjskiego ministra 
bez teki. Pytania, ktoby miał zająć 
rzeczoną posadę, dotąd wcale nierozstrzy- 
gnięto, ami też nie ukończono Jeszcze 
ugodnych rokowań z ministerstwem, choć 
się te już w połowie lutego zaczęły“. 

— Potczędowy dziennik Bohemia u- 
trzymuje, że jak na teraz zmiana w ga- 
binecie byłaby tylko możliwą przez wstą- 
pienie do ministerstwa którego z Polaków, 
któryby jednak tém samém nie był jesz- 
cze specjalnym ministrem dla Galicji. 


Francja. 


[Nowe rządy.| W ostatnich wybo- 
rach do rad municypalnych w Paryżu na 
500,000 około wyborców, zaledwie poło- 
wa vens w nich udział. 

Nie dziw więc, że komitet centralny 
zwyciężył stronę przeciwną, w 17 na 20 
wszystkich cyrkułów. 

Pomimo wygranćj, nie można jeszcze 
dzisiaj ocenić ducha ani wpływów komu- 
ny paryzkićj. W dziennikach, będących 
organami partji powstańczćj, nie jasnego 
w tym względzie niema. Prawdopodo- 
bnóm jest, że jak zgromadzenie narodo- 
we, tak i komuna ma nawzajem swoje 

arti pris. Już teraz niektóre powstańcze 
denni, jak np. Nowa rzeczpospolita, 
doradzają nowéj władzy, żeby weszła na 
pole czysto polityczne, rozwiązując „zgni- 
łe, strupieszałe, występne zgromadzenie 
w Wersalu.“ 

Jako fakt dość ważny, .zauważano w 
ostatnich zwłaszcza wyborach, że wpływ 
tajnych, robotniczych klubów z doktry: 
nami mnićj lub więcćj mętnemi ustąpił 
wpływowi prasy światłćj i wolnomyślnej. 

— [Stan rzeczy.] Zmiana w pue 
paryzkiéj od czasu dokonanych wyborów 
jest ogromna. I tak: 

Siècle powiada: Stało się! Jakiekol- 
wiek imiona wyjdą z urny wyborczéj, 
ruch paryzki dopnie celu swego. Potęga 
sity kierującéj przekonywa tu niedokła- 
dności szczegółów, błędy ludzi, obłąka- 
nie kilku osobistości, nagłość aktu, po- 
dejrzaność kompromisów, wszystko to, 
co będzie kiedyś przedmiotami badań hi- 
storji. Paryż chciał mieć municypium wy- 
szłe z głosowania powszechnego i ma je 
dzisiaj. Oparty na swćj radzie municy- 
palnćj, Paryż nie podda się więcćj dy- 
rekcji wersalskićj. To Wersal chciał tego, 
to on opuścił Paryż, to on go zmusił do 
ukonstytuowania się i wydobycia się sa- 
memu z kłopotu. 

Dlaczego zgromadzenie z Bordeaux lę- 
kało się powrotu do Paryża, pomimo rad 
Thiersa? Dlaczego sprowadzone do Wer- 
salu nie raczyło zająć się Paryżem? Pa- 


cieniem i światłem. Więc las jest, ale| parą śnieżną omrożoną... cóż to tak wznio- 


osędział na biało! i w świetle miesią- 


słego, cóż tak potężnego?... Lecz niel... 


ca nie można go było odróżnić od góry |jest coś... przeczuwam, pojmuję, czuję, 


i mgły obłocznćj, bo białe wszystko. 
Zrenica rozpatrzyła się — cóż to za 
cuda! Boże, cóż to za cuda! 
nieg nie cięży na drzewach, ani lód 
nie ugina konarów ni gałązek. Wszystko 
stoi swobodnie, każda gałązeczka, każda 
jedliczka, cetynka każda. A przecież wszy- 
stko bieluteńkie od wirchu do korzenia. 


Jedziemy do góry — konie otulone parą, |A biel ta taka lekka, taka przeźrocza, 
która marznąc, pobieliła je; nam od pary |że niczém piana wodna, niczóm gaza je- 
zmarzłćj pobielały wąsy i brody, futra i|dwabna na wdziękach kobiet na wscho- 
czapki; mróz dwudziestokilko-stopniowy | dzie... 


cięży na płucach. . 


Miesiąca promienie przedzierzgają się 


Prócz mrozu cięży jeszcze ta cisza gro-| przez oną tkaninę skrzysztalonych ato- 
bowa! bo to noc, noe o mrozie dwudzie-|mów i migają się i łamią czarująco, cza- 
stokilko-stopniowym. Miesiąc bezmała peł- jsem jaśniejąc promieniem słońca, to znów 
ny jasno świeci nad górą, promienie jego j rozkładające się w żółte promienie złota 
bezwładne, odbite od tćj powłoki Śnie- | błyszczącego. Szczególnie powabna gra 
żnój, rozlewają światło niby dzienne; do-|światła w miejscach wolnych od drzew 
kładnie rozpoznać można szczyty dale-|wpośród lasu, gdy równince śnieżnistćj 


kie, równie jak cień kopyt końskich 
w biegu. 

Lecz gdzież las? las czarny, 
już prawie rębny. Oko tak przywykło 
cieszyć się knieją dorodną, a tak znużo- 
ne tą bielą śniegu mroźną, że tęschno śle- 


za tło stanie ciemniejsza ściana lasu mi- 
gającego w świetle. Wszędzie pełno iskier, 


zwarty i| pełno gwiazd. 


Od strony zaś 


rzeciwnćj, od strony 
światła pełnego, E 


knieja gdyby skamie- 
niała w marmur biały, w podziw 


A A ra- 
dzi ciemnćj zieleni jodeł i świerków, o|wia wspaniałością swoją niemą i Ba Sr 


których wie, że tam rosną. 


Już my w pobliżu, już o staj kilka, | okiem brylantowóm, 


lasu niewidać, tylko niby smuga biała 
niby mgła A ii * 


Tamto gdyby swawolnica czarująca 
ef to gdyby „Madonna 
imponata* Rafaela na kolana przed nią! 

Go to za ogrom uroku? zkąd to brze- 


ną. 


Wtóm miesiąc schował się i błysuął |mie powagi, że się pod nim korzy i ugi- 


į znów schow 


się, bez ustanku miga się ina myśl? Tać to las tylko, jodły, świerki, 


wiem: 

Wcielona idea budowli gotyckićj stoi 
przed oczyma memi! 

Tak! gotycyzm cały! od owych słu 
pów gonnych, czasami złączonych samo- 
wtór, samotrzeć — od owych konarów 
wyniosłych splecionych górą w sklepiono 
lekkie. W e nie powikłały się, nie 
pomieszały. Nie przeszkadza jedno dru- 
giemu, każde strzela w stronę swoją, aby 
w celu połączyć kończynę z kończyną 
sąsiednią. Żadne żadnego nie gniecie, ża- 
dne żadnego nie wypiera. Wszystko snać 
pod zakonem jednéj myśli twórczćj pra- 
z wcielonćj w postać budowli. < 

tam, górą, górą! na łukach onych 
ostrych, one piramidy, półwieńce i wień- 
ce, one rozety i krzyżyki. Któż obejmie 
rozmaitość, kto obliczy odmiany?.. 

Oj! byli tacy, bylil.. W Szkocji pół- 
noenćj zakonnicy najprzód wykradli przy- 
rodzie tajemnice pię na budowli ostro- 
łucznój, naśladujące prijrodg matkę... 
z drzewa najprzód stawiali świątynie po- 
dobne, ćwicząc myśl, wyrabiając postacie 
i doświadczając ręki. Ichto szkoła będzie 
podobno pieluchą gotyki. 

Późnićj gdy ustalono pojęcie postaci 
sklepionych w powietrzu, a ręka doświad- 
czona zawładła kamieniem: umysły twór- 
Lp w rogi oddać to, co 
mysi gorąco czułą. yły czas że po- 
mysły podobne bywały Eagon AZ 


[RAJ z wtorku 4 kwietnia — rr 
mner e e  O 


nowie deputowani może chcieli, tak jak 
Bismark, mieć tę przyjemność widzieć 
Paryż usmarzonym w własnym swoim 
sosie. Idąe spokojnie na obiad, ani po- 
myśleli, że w Paryżu ulica z ulicą, dziel- 
nica z dzielnicą mogły się wspólnie mor- 
dować i rabować. — Widocznie Jowisz 
chciał ich zguby. Lecz co teraz nastąpi? 
Paryż dał hasło rewindykacji a mu 
nicypalnych w całej Francji. Jeżeli ruch 
jego poprą inne wielkie miasta, cios bę 
dzie stanowczy. Jeżeli nie, zgromadzenie 
spróbuje walki z Paryżem, ale z jakiemi 
siłami moralnemi i materjalnemi? Zgro- 
madzenie wersalskie wszystko skompro- 
mitowało swym obrzydłym duchem reak- 
cji. Prawdziwi republikanie nie żądali ni- 
czego więcćj, jak tylko poparcia Thiersa 
w utrwaleniu rzeczypospolitćj, ale reak- 
cjoniści popsuli im wszystkie zamiary. 
Będą oni za to ukarani. Wieś i miasta 
wkrótce będą tworzyć jeden wielki re- 
publikański związek. 

Temps: Zapewne, to nie myśmy przy- 
klaskiwali gwałtownym dziełom komitetu 
centralnego. Myśmy od samego początku 
widzieli niebezpieczeństwo, na jakie Pa- 
ryż swym ruchem rewolucyjnym się na- 
raża, wobec fortów przez Prusaków za- 
jętych. Potępialiśmy arbitralne, gwałto- 
wne czyny i mowę komitetu, przypomi- 
nającego nieraz ludzi grudniowych. Nie 
zapominaliśmy zarówno nigdy, że zgro- 
madzenie wersalskie było jedyną repre- 
zentacją jedności francuzkićj i woli na- 
rodu. Ale ludność paryzka nie miała cza- 
su na długie rozprawy, tyczące się formy 
Fenn politycznćj rządu. Kwestja, 
jaka się tu stawiała, była ta: będziemy 
mieli, czy nie będziemy mieli dni czer- 
wcowych? Wobec takićj alternatywy u- 
czucie wszystkich stronnictw przechyliło 
się za pokojem à tout prie i przeciwko 
rozlewowi krwi. Można było na upór ko- 
mitetu odpowiedzieć także uporem, ale 
nikt z rozsądniejszych nie chciał tego i 
to jest, co tłómaczy zgodę merów, adju- 
tantów i deputowanych Paryża z central- 
nym komitetem. 

Co robiło przez ten czas zgromadze- 
nie? Jeżeli nie wymyślało na miasto, to 
nie chciało nawet przyznać nagłości wnio- 
sków, od których zależało utrzymanie pu- 
blicznego pokoju. Paryż więc, mając do 
wyboru pomiędzy prerogatywami zgro- 
madzenia a pokojem, wolał wybrać to 
ostatnie. Miałże wylewać krew za prawa 
zgromadzenia, które z nich niejako ab- 
dykowało i nie umiało ich użyć? 

Jakikolwiek będzie rezultat wyborów, 
ink on jasno nie tryumf takićj lub ta- 

ićj partji politycznój, ale zatwierdzenie 

przez wyborców jedności paryzkićj wobec 
wsi, dosyć długo i wyłącznie kierującćj 
losami Francji. 

yczymy gorąco zgody, o ile ona jest 
możliwą, i uniknienia wojny zewnętrznej, 
jak to miało miejsce w wewnątrz miasta. 


St. Etienne (Loire) 26 marca. 

(J. Z.) Sądziłem, że w dawniejszym 
moim liście, będę mógł załączyć wam 
dobre wiadomości, zdawało mi się — że 
będę mógł donieść o gojeniu ran zada- 
nych przez barbarzyństwo pruskie; lecz 
na nieszczęście żyjemy tutaj, tylko złemi 
nowinami czekając coraz gorszych. 

Jestem przekonanym — że przyszłość 
Francji nie jest wcale narażoną temi wy- 
padkami, lecz nie trzeba się dziwić, że 
naród strącony z swojej wielkości prze- 
chodzi dziś ciężkie chwile próby. 

Ogół potępia, wypadki paryzkie, lecz 
są i tacy, którzy im przyklaskują. 

Niezadowolnieni nazywają deputowa- 
nych do zgromadzenia narodowego „de- 
putowanymi wiejskiemi* (des rureaus ) 
posądzają Thiersa o chęć wprowadzenia 
familji Orleańskićj na tron francuzki, — 
mają za złe rządowi oddanie dowództwa 
vea narodowćj paryzkićj d' Aurelles 
e Paladine i nominowanie dawniejszego 
ułkownika żandarmerji p. Vineont pre- 
fem Paryża. 

Otóż kilka słów na te zarzuty. 

Jacykolwiek są ci deputowani do zgro- 
madzenia narodowego, są oni wybrani 
przez cały kraj, mniejszość nie może się 
narzucać krajowi, gdyż byłoby to despo- 
tyzmem wywieranem przez mniejszość i 
wywróceniem powszechnego głosowania. 
Mniejszość ta jest eźwiedża i niepatry- 
otyczna, gdyż sama myśl, że nieprzyja- 


reorganizacji, podniesienia kredytu, po- 
zbycia się prusactwa i przygotowania się 
do odwetu. 

Historyk Thiers, wybrany w dwudzie- 
stu kilku departamentach, a nawet w sa- 
mgm Paryżu, znając może lepiéj Francję 
jak razem wszyscy deputowani — wie 
czego ta Francja potrzebuje i dla tego 
wzmacnia rząd republikański a niczem 
nie zdradził, żeby chciał obalić republi- 
kę. Wszyscy dobrzy patrjoci powinni się 
skupiać koło rządu wychodzącego z po- 
wszechnego głosowania i popierać go — 
chociażby nawet z ofiarą swoich prze- 
konań. 

Nominowanie p. d' Aurelles dowódzcą 
gwardji narodowćj a p. Vincont prefek- 
tem, jest wynikiem ruchów paryzkich. 

Ruchy paryzkie nietylko mają na celu 
przewrót rzeczy w samym Paryżu, lecz 
sięgają dalćj, gdyż komitet centralny za- 
siadajacy dziś w Hotel de Ville chce rzą- 
dzić całą Francją, wstrzymuje on wymiar 
sprawiedliwości, sam wydaje wyroki — 
których ofiarą padło tylu niewinnych, 
decyduje kwestje ogólne, obejmuje skarb 
publiczny, ministerstwa, mówi o nienaru- 
szalności warunków traktatu z Prusaka- 
mi, odbiera od nich depesze. 

Lecz przypuśćmy na chwilę, że repu- 
blika czerwona Flourensów, Descluzów i 
Feliksów Pyot, którzy sie kryją za ko- 
mitetem centralnym paryzkim — i jego 
członkami nieznanymi we Francji, wzięła 
górę, przypuśćmy żeby miała większość 
w zgromadzeniu narodowem, żeby rządy 
Francji w ich ręku były, cóżby oni zro- 
bili lepszego od Thiersa ? 

Są oni przekonani, że dalsza obrona 
Paryża była niemożebną, zgadzają się na 
to i mówią, że bynajmnićj nie myślą ro 
bić przeszkód w wykonaniu warunków 
traktatu, a chcąc pozbyć się co najprę- 
dzój prusaków, to jest zapłacić żądane 
miljardy, chcieliby je oddać, gdzież oni 
znajdą owe miljardy, nie posiadają zau- 
famia narodu i kasa ich byłaby próżną. 

Boją się intryg monarchicznych! oba- 
wiają się żeby republika nie upadła! — 
lecz Thiers przekonywa o swojćj szezć- 
rości, kładzie fundamenta na utrzymanie 
rzeczypospolitój a całe zgromadzenie na- 
rodowe, robi ustępstwa Paryżowi, pozwa- 
la na wybory miejskie. 

wór» nie idzie tu ani o zasady, ani o 
politykę, lecz niektórym republikanom 
zdaje się, że republika nie może obejść 
się bez nich, więc agitują i sprowadzają 
na kraj większe nieszczęścia jak A a 
z barbarzyńskim najazdem Prus, gdyż 
sprowadzają oni wojnę cywilnę, chcieliby 
oni stworzyć jakąś republikę ale tylko 
dla siebie, dla swoich interesów, w któ- 
rćj mieliby sami jakieś znaczenie. — Na 
nieszczęście znajdują oni ludzi, którzy 
nie umieją ocenić wypadków, którzy nie 
są na ic sokości i są przyczyną po- 
większenia ałoby Pom RAAR È je. 
narażają jéj przyszłość. Lecz kraj, lecz 
cały naród patrzy z boleścią na te wy- 
padki, ze zgrozą odpycha je od siebie i 
czuje dla nich wzgardę, gdyż nie może 
zapomnieć, że nieprzyjaciel jest w jego 
granicach, wie że to nie jest chwila do 
kłótni, do podnoszenia partji i prowa- 
dzenia wojny domowej. 

Zgromadzeniu narodowemu można ro- 
bić wyrzuty, że rządziło się stronniczo- 
ścią względem deputowanych skrajnych 
opinji, że źle przyjęło Garibaldiego, że 
spowodowało wystąpienie kilku deputo- 
wanych republikańskich, że nie przenio- 
sło obrad swoich z Bordeaux do Paryża 
ale zamiast wyszydzać zgromadzenie i 
nazywać je wysłannikami wieśniaków — 
lepićj byłoby żeby Francja ożywiona du- 
chem patrjotyzmu, goiła rany, popierała 
rząd i dla interesów Republiki nie po- 
święcała Francji. Jacykolwiek są ci de- 
putowani, wychodzą oni z głosowania po- 
wszechnego, a prawa wsi są tak dobre 
jak prawa miast, jedni i drudzy powinni 
mieć na celu dobro publiczne. Despo- 
tyzm Rona zaw sk: czy despo- 
tyzm przedmieść paryzkich 
to dla Franji wszystko jedno. 

Zamiast zachęcania do wojny domowej 
i mordów na ulicach Paryża, republika- 
nie francuscy powinni byli z ec 
dyskutować interesa kraju, jeśli chcieli 
stać się panami położenia we Francji — 
gdyż wszyscy to czują, że najstosowniej- 
szym rządem w téj chwili dla Francji, 


ciel jest w aż e powinna wstrzymać od|jest rząd republikański, i prawdziwi re- 


zaburzeń, bo 


dów. Wtedy to powstawały cuda one go- 
tyckie... 

Ludzkość pisała niemi świadectwo so- 
bie samej, które ujęte w słowo brzmia. 
łoby wyrazy: Boże! stwóreo!.. Oto tyle 
z dzieł stworzenia twego pojęliśmy, my 
dzieci północy !.. 

Dziś dzieci północy burzą cuda one... 
przywodzi im szczep pierwotnie fiński 
zmięszany z krwią Niemiec krzyżackich 
i krwią Słowian nadmorskich. Bo takim 
jest rozkład krwi pruskićj. 

Puszkarz badeński, stary i doświadezo- 
ny, rzekł w Kielu: Gdybym chciał, za 
pierwszym strzałem działa mego daleko- 
nośnego spadłaby bania z wieży tumu w 
Strassburgu, — Prusacy śmiali się z prze- 
chwałki — zawezwali, by dokonał rze- 
czy, którą się chełpił. Puszkarz przyjął 
wezwanie, wymierzył działo w górę i po- 
łożył się nań... I leżał długo, przykładał 
SE: i oko... i wstawał i znów się po- 

ładał, a mierzył, a mierzył... W końcu 
wstał mówiąc: „Teraz bedzie!“ Oficer 
rzekł: „działo pal!“ Działo palnęło , a... 
bania z krzyżem spadła z wieży. — Pru- 
sactwo wrzasnęło : hurra! i wzięło sobie 
to za wróżbę dobrą. Niemey też krzy- 
knęli hurra! i radowali się zniszczeniem 
świadectwa, które pradziadowie ich tru- 
dem znojnym pa Bogu, dziękując 
za rozwój umysłów... 

Co Prusacy wzniosą większego ?... nie- 
wiadomo !... 

W rozwoju gotycyzmu, Polacy, Krako- 
wianie mianowicie, brali udział niemały. 


- 
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rancja potrzebuje spokoju |publikanie mają za złe Vietorowi Hugo 


W kościele św. Szczepana w Wiedniu 
pod kazalnicą stoi popiersie marmurowe 
udowniczego tumu. Postać niepokaźna, 
chuda — z 
i myślącym. 
kowianinem. ł 
Q Wicie Stwoszu rzecz wiadoma światu. 
e zaś gotycyzmu mistrzowie starzy z 
przyrody lasów cetynowych czerpali po- 
mysły i natchnienia, dość porównać dzie- 
ła ich z przyrodą samą: wszystko się 
tam znajdzie, eo tylko utworzyli. Badając 
ściślój pierwowzory N nietrudno 
nawet rozpoznać różnicę stylów. 

Las jodłowy ostrzejsze ma łuki, wybi- 
tniejsze ozdoby:-- ; 

Las świerkowy łagodniejszy w postaci, 
spłaszczony W fuKxach. 

Łuki ostre należą do Niemiec głębo- 
kich... jodłowe tóż tam bywały lasy, jak 
świadczy nazwa: „Czarnolesie.* 

Stwosza łuki ulubione i znamionujące, 
są spłaszczone wedle wzorów lasów świer- 
kowych. 

Modrzew stanowi przejście odrębne... 
romantykę budowli. 

Las omrożony lodem powstałym z mar- 
znącego deszczu, przedstawia odmiany 
wzorów cbwiaga używanych często, a 
łączących się dobrze Z miększym stylem 
świerkowym. 

Jemioła na drzewie, szyszki nasienne, 
gniazda ptasie na splotach konarów uzu- 
pełniają wzory ozdób. > 

Najważniejsza zaś rzecz, najwybitnićj 


em jednak nader uda 
odpis świadczy, iż był Kra- 


i kilku 56. m republikanom, że wystąpili 
ze zgromadzenia, gdyż dziś agitatorowie 
mianujący się republikanami nie czują, 
że są największymi nieprzyjaciołmi repu- 
bliki i Francji, że ją bezczeszczą i poni- 
żają wobec cudzoziemców. 


— Wobec wypadków, jakie za- 
szły w Paryżu, warto zastanowić się 
nad siłami niemieckiemi, znajdującemi się 
dotychczas na terytorjum francuzkićm, 
na których wyżywienie Francja musi dzien- 
nie płacić 260,000 talarów. 

Dotychczas tylko dywizje landwery i 
dywizje rezerwowe powróciły z Francji 
do kraju i to nawet nie całe, lecz tylko 
ich części. We Francji jeszcze teraz stoją 
wojska linjowe należące do korpusów ar- 
mji, które skutkiem wysłania tym korpu- 
som posiłków znajdują się znowu na sto- 
pie wojennćj. Korpusri dywizje należące 
dawnićj do armji zachodniej, którą książę 
meklemburski dowodził, i armja Mozy, 
którą dowodził książę następca tronu sa- 
skiego, utworzyły znowu trzy korpusy 
armji, jak to było przed wojną. Nadto 
istnieje = armja południowa, którą 
dowodził jen. Manteufiel. Ta armja zo- 
stała trochę zmniejsz:na przez odesłanie | 
niektórych jéj części, dó kraju, a miano- 
wicie czwartćj rezer vowćj dywizji, je- 
dnak dotychczas wchodzą do jéj składu 
korpusy Żgi, Żci i 12ty. 

Na przestrzeni pomiędzy rzekami Še- 
kwaną i Aisne stoją obecnie dwie dawne, 
druga i trzecia armje niemieckie, złożone 
z gwardji pruskićj i korpusów 4go, 5go, 
6go, 9go, 10go, 11;0, 12go (saskiego), 
lgo i 2go bawarskiego, a zatém razem 
11 korpusów tipim ich piechoty i sześć 
dywizji jazdy. 

Pomiędzy rzekami, Somme a Mozą stoją 
z dawnéj pierwszéj armji niemieckiéj kor- 
pusy lszy, 8my i dwie dywizje jazdy, 
kiedy dywizja wirtemberska i świeżo u- 
tworzona dywizja heska prawdopodobnie 
już przekroczyły Mozellę i stoją na ziemi 
francuzkićj. Gdyby zatćm przyszło do 
rozpoczęcia działań wojennych, Niemey 
wystąpiliby w sile 16tu korpusów piecho- 
ty z odpowiednią liczbą artylerji i 8miu 

ywizjami jazdy. 

Od strony północnój i wschodnićj Pa- 
ryża Niemcy zajmują jeszcze następujące 
forty i reduty: reduty Gravelle i de la 
Faisanderie i forty Nogent, Fontenay, 
Rosny, Romainville, Aubervilliers i St. 
Denis. Z zajmowanych przez wojsko nie- 
mieckie stanowisk, Niemcy panują nad 
burzycielskiemi przedmieściami Paryża. 
Na stolicę Francji może zatóm ruszyć 
natychmiast około sześciu korpusów, mo- 
gących być wspieranemi przez dwanaście. 


innych korpusów, które w razie potrzeby , 
w krótkim czasie ściągnąć pod 


NN Z Z ZZ ZZ, TZ Z NOO Q D—D—D)D JJ) )) JJ) JL (Q(JQ (CC (00 DDJD)O)O O CC(J 


Paryż. Nadto Niemcy zajmują jeszcze 
wszystkie twierdze francuzkie, które w o- 
beenćj wojnie zdobyli. SE: 

Zastanówmy się teraz, z jakiemi siłami 
mogą Francuzi przeciwko Niemcom wy- 
stąpić. Korpus abiy został do Algieru wy- 
słany, a korpusy Ż2gi i 23ci zostały prze- 
wiezione z północnéj Francji do z3 Re- 
chelle i Cherbourga. Istniejące dotychezas 
armje i instrukcyjne obozy rozwiązane 
zostały a uruchomione gwardje narodowe 
i część gwardji ruchoméj jak również sta- 
rych żołnierzy, już rozpuszczono do do- 
mów. Armja francuzka skutkiem zawar- 
cia pokoju i powrotu żołnierzy interno- 
wanych z Belgji i Szwajcarji, jako tóż 
powrotu pewnćj części jeńców dotychczas 
w Niemczech trzymanych, powiększyła 
się blizko o 30,000 żołnierzy. Siła zatóm 
zbrojna Francji nie wynosi obecnie wię- 
céj nad 300,000 ludzi. 


zz 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


Z Sądeckiego, 31 marca. —Są ludzie, któ- 
rym z powodu ich zasług okoła dobia publicz- 
nego, godziłoby się przy nadarzonćj sposobno- 
ści okazać wdzięczność i uznanie. 

Kiedy więc obecnie rzecz toczy Się o miano: 
wanie inspektorów okręgowych nad szkółkami 
ludowemi, nie należy zapominać o ludziach 
znanych w literaturze i znających najlepićj wa 
runki skutecznego rozszerzania oświaty pomię- 
dzy ludem. 

Chcemy tu mówić o p. Szczęsnym Mora: 
wskim. Pracuje w cichości na polu historji 
i mowy ojczystćj. Bez szumnych zapowiedzi 
pojawia się od czasu do czasu cenny: owoc jego 
nieustannćj pracy, bądźto jako osobne dzieło, 
bądź jako artykuł w dzienniku. Wszędzie zdro- 
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da się zbadać: Rozmiar budowli w wyż 
i w szerz! 

Kto zbadał rozmiary jodły i świerka 
rosnących pojedyńczo —' nie omyli się 
co do rozmiaru wieży gotyckiej. 

Kto zbadał rozmiary drzew stojących 
obok i stykających się swobodnie ko- 
narami: nie omyli się co do rozmiaru 
sklepień. Oczywiście biorąc wzór z lasów 
bujnych jakiemi bywały puszcze średnio: 
wieczne. 

Zapatrywanie się na przyrodę leśną, 
rozbudza wyobraźnię, wytwarza twórczość 
budowniczą. Zapoznanie przyrody i prze” 
żuwanie bezustanne pomysłów obcych £ 
domieszkiem kombinacji mierniczćj beze - 
myślnćj: nie wytworzy nie pięknego — 
chyba, że piękną nazwiemy chińszczęyza 


otycką- l 
4 Przy roda tylko jest matką budownictwa 
tak jak jest macierzą piękna wszelkiegu 

‘Szkoda tylko, że tak niedostępną : 
matka przyroda. — Las on omar”ty sz - 
nem, podziwiałem na Beskidzie mi 
szyńskim... Te świątynie marmurow - 
samorodne, o krociach słupów samoj 
dnych, samowtornych, samotrzecich, z ko 
narami splecionemi w sklepienia przec 
dne — to droga z Huty krzyżowć 
ku Krynicy. | 

Czemu tóż to nie w Krakowie?.. choć 
by na plantach, albo zresztą na Bielanach 
(Ciąg dalszy nastąpi.) ` 
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we zasady i myśl uczciwą skierowaną ku na- 
prawieniu wielu spaczonych pojęć w spółeczeń- 
stwie naszóm. Nie będziemy tu wyliczać jego 
licznych prae literackich. Dość jest przypo- 
mnióć nazwisko jego, dość jest powiedzićć, że 
żyjąc od lat kilkunastu w naszćm podgórzu 
beskidowóm ukochał ten lud górski, zbadał 
dzieje ziemi jego, jego zwyczaje, jego mowę i 
domacał się i podsłuchał, że tak rzekę, tętna i 
serca ludu tego. 

Nie takiego nam potrzeba męża, któryby 
uważał swą godność za urząd nadający mu ty- 
tuł w powiecie, ale takiego, któryby był ojcem 
czującym tętno serca swego, bijące w dziatwie 
jego, któryby umiał należycie kierować ten lud 
wielu fałszywemi wyobrażeniami zbałamucony 
ku oświacie, moralności i enocie, jednóm słowem, 
któryby chciał i umiał pracować na téj niwie 
u nas bardzo chwastami zarosłćj. 

Uważamy sobie za obywatelski obowiązek 
podać tych kilka słów do wiadomości dotyczą- 
cych władz. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Walne zgromadzenie członków krak. od- 
działu tow. pedagogicznego, odbędzie swe po- 
siedzenie w Wieliczce dnia 11 kwietnia b. r. 
w sali teati yo Na porządku dziennym: wy- 
bór dwóch członców, z którychby jeden w nie- 
możności drugie; o mógł jechać jako delegat na 
walny zjazd towarz. pedagogicznego w kraju. 
Prof. techniki p. Rozwadowski będzie miał wy- 
kład: „O tworzeniu się soli.“ Wnioski człon- 
ków. Po posiedzeniu zwiedzi zgromadzenie 
kopalnię soli. i 

Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych przybyły hastępujące prace: drzeworyt 
z pomnika Kalimacha u Dominikanów w Kra- 
kowie p. Dudraka Andrzeja, portret mężczyzny 
p. Millera, zmatwychwstanie polskie p. Lipczyń- 
skiego, widok portu w Ostendzie p. Faberjusa, 
bjust Francja (rzzeźba z gipsu) p. Ostrowskiego, 
odkrycie pomnika Jana III i Szeik arabski po- 
wracający z karawana z podróży p. Suchodol- 
skiego Januarego i znamienitego naszego pej- 
zażysty Maleckiego Wład. krajobraz z okolie 
Kielce. 

Dyrekcja towarzystwa naznaczyła p. Dudrak 
pomoc przez pół roku dla wykończenia rysun- 
ków z ołtarza Marjackiego, celem rozpowszech- 
nienia tego arcydzieła Wita Stwosza. 

Zakupiono do losowania: presbiterjum na 
Wawelu p. Świerzyńskiego, widok pireneów 
p. Szermentowskiego, widok z natury p. Pilec- 
kiego, pastwisko litewskie p. Dmóchowskiego, 
widok na tkopiee Krakusa przez Gramatykę, 
Chrystus na krzyżu (rzeźba z drzewa) przez 
Kozakiewicza Piotra, pies przez Dylezyńskiego, 
św. Katarzyna przez Gepperta Józefa, żydzi 
modlący się przez Tepę i zwiastuny nieszczę- 
ścia p. Kossaka. 

P. Kazimierz Kamienobrodzki z Tarnowa, 
otrzymał dnia 23 marca b. m. na uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień magistra farmacji. 

Pp. Stan. Szymkiewicz słuchacz 2-go roku 
prawa i Wilhelm Nowina-Przybylski słuchacz 
3-go roku filozofji na tutejszym uniwersytecie, 
złożyli dzisjaj egzamin na oficerów obrony kra- 
jowćj, pierwszy z nich celująco. 

We środę dnia 5 b. m. odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie karnym delegewanym rozprawa 

ateczna przeciwko ks. Czerlunczakiewiczowi 
rżonemu o pobicie chłopca. 
azeta lwowska pisze: 


„W kronice z dnia 29 z. m. podała Gaz. 
Nar. wiadomość, jakoby w tych dniach rozpo- 
częto restaurację pomieszkania w gmachu na- 
miestnictwa. Możemy zapewnić, że wiadomość 
ta najmniejszćj nie ma podstawy. Restauracji 
żadnéj w pomienionym gmachu niezarządzono, 
nie ma bowiem do tego żadnego powodu.“ 

Kasa oszczędności w Samborzu założo- 
na 1864 r. staraniem ówczesnego burmistrza 
Michała Popiela, ogłosiła zamknięcie rachun- 
ków z końcem grudnia 1870 r. Okazuje się 
z tego rachunku, że fundusz rezerwowy czyli 
własny majątek kasy wynosi 6949 zła. 90 e., 
zaś fundusz gwarancyjny czyli zakładowy 2600 
zła. Wr.1870 włożyło 601 stron 68,458 zła. 
97 e. (przeszło 20,000 zła. więcćj niż w roku 
1869), wypłacono 314 stronom 29,577 zła. 
75 c., więc 33,876 zła. 23 c. pozostało nie- 
odebranych. Esconto weksli 285,549 zła., za- 
liezki na zastaw papierów 13,605 zła. Od 1 
stycznia 1871 r. płaci ta kasa od wkładek 
rocznie 60/,. 

Nekrolog. —;W Tygodniu podaje p. Wład. 
Dunin o życiu śp. Władysława Siemieńskiego 
następujące wiadomości: 

Urodził się dnia 11 lipca 1833 we wsi Żytno 
w powiecie piotrkowskim województ. kaliskiego, 
z ojea Jana (oficera w grenadjerach gwardji ce: 
sarza Napoleona I, następnie posła na sejm, a 
w roku 1830 pułkownika wojsk narodowych) 
i matki Franciszki z Dembińskich. Po ukończe- 
niu szkół w Piotrkowie poświęciwszy się zawo- 
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dowi rolniczemu, odbył kursa w instytucie go- 
spodarskim i leśnym w Marymoncie pod War- 
szawą, gdzie równie jak w Piotrkowie zdobył 
sobie miłość kolegów i przyjaźń nauczycieli. 
Dyrektor ówczesny i profesor gospodarstwa, 
nieodżałowany Michał Oczapowski, jakotéż pro- 
fesor nauk przyrodniczych Wojciech Jastrzę- 
bowski zaszczycali go zawsze szczególnemi 
względami. 

Po odbyciu praktyki gospodarskićj i leśnćj 
częścią w majatku ojca a częścią w Maluszynie 
pod okiem światłego gospodarza p. Aleksandra 
Ostrowskiego udał się śp. Władysław na kilka 
lat za granicę, a mianowicie do Belgji, Anglji 
i Francji północnój, dla poznania tamtejszych 
stosunków gospodarskich. Tam go zaskoczyła 
śmierć ojca; powrócił więc natychmiast, aby 
pomagać matce w administracji dość rozległego 
majątku ziemskiego. Od téj pory oddany go- 
spodarstwu rozwinął wiele energji, by zastoso- 
wać w praktyce to, czego się w kraju nauczył 
i eo za granica stosownego dla nas widział. 

Zajęte przezeń stanowisko podczas pobytu 
cara w Warszawie było zawiazkiem jego działań 
na polu politycznóm. Po zawiązaniu towarzy- 
stwa rolniczego był czynnym jego członkiem i 
korespodentem z okręgu radomskiego; w prze 


czas jego istnienia. — Pierwsze ofiary lutowe 
przekonały go, że idziemy wprost do powsta- 
nia. Zanadto goracy, aby stanać na uboczu lub 
przyłaczyć się do stronnietwa konserwatywnego, 
wszedł w stosunki z Warszawa po poprzednićm 
porozumieniu się z dawnymi kolegami swoimi, 
rozproszonymi po całym kraju. 

Wkrótce po 22 stycznia roku 1863 został 
chwilowo przyaresztowany przez Moskali za da 
nie podwód i żywności oddziałowi atakujacemu 
Radomsk. Wypuszczony na wolność udał się 
bezzwłocznie w Krakowskie do Langiewicza, 
od którego odebrał rozkaz udania się natych- 
miast w Kaliskie dla formowania oddziału wspól- 
nie z T. Cieszkowskim. W bitwie pod Łazami, 
mając zabitego pod soba konia, o mało że się 
nie dostał do niewoli. Tam po odejściu Moskali 
z placu boju był obecnym przy śmierci wielkie- 
go patrjoty ks. Benwenuty, kapelana oddziału. 

Po śmierci Cieszkowskiego mianowany przez 
rząd narodowy organizatorem wojskowym sfor- 
mował kolejno oddziały Oksińskiego i Liticha; 
po rozbiciu tychże zebrał jeszcze jeden i po- 
łączył się z nim na kilka dni przed bitwa pod 
Kruszyną z Edmundem Taczanowskim. Nastę- 
pnie pomagał jeszcze pułkownikom Słupskiemu 
i Kopernickiemu, poczóm wyjechał na kilka 
dni do Krakowa, by tamże ułatwiać transport 
broni. Aresztowany przez władze austrjackie 
przepędził w kajdanach 18 miesięcy. Uwolniony 
bawił jakiś czas w Krakowie, a na wiosnę 1866 
po detronizacji ks. Kuzy i w przewidywaniu 
możebnych komplikacji politycznych przybył 
na wschód. Dwa lata przepędził naprzemian 
w Konstantynopolu i Bukareszcie, zkąd pisywał 
do dzienników i gdzie pierwszy poruszył i u- 
skutecznił myśl zawiązania „gminy polskićj*. 
Tu pracował wiele nad historja rumuńską i tu 
napisał wydana w Krakowie broszurę „Zabiegi 
Moskwy na wschodzie.* W roku 1868 powrócił 
do Krakowa. 

Z licznych jego zajęć w ostatnich latach wy- 
mienię czynny udział: w „Komitecie wdów i 
sierót po poległych w r. 1863 i 64“, w „Komi- 
tecie Sybiraków“, w „Postępie*, w „Kole poli- 
tycznóm*, w redakcji Kraju, w zjeździe lwow- 
skim; owo zgoła wszędzie, gdzie tylko dobro 
ogółu było na celu. W grudniu roku zeszłego 
udał się na wschód i osiadł w Konstantynopolu, 
sądząc, że tam będzie mógł być użytecznym 
sprawie naszćj. 

Wieść o jego śmierci była straszną dla nas 
niespodzianka. W Tygodniu czytaliśmy jego 
pierwszą i ostatnia korespondencję z 20 stycz- 
nia; dnia 24 tegoż miesiąca pisał jeszcze „do 
brata swego w Bukareszcie, a d. 12 lutego już 
nie żył! Dwaj towarzysze lat dziecięcych, ko- 
ledzy szkolni, przyjaciele i sasiedzi, pielęgno- 
wali go szczerze w czasie krótkićj ale ciężkićj 
jego choroby — na ich ręku skończył ; oni wło- 
żyli mu na piersi szczyptę rodzinnćj ziemi z 
grobu ojcowskiego, jaką miał przy sobie, i w 
szczupłóm gronie rodaków tułaczy oddali mu 
w obczyznie ostatnią bratnią posługę. ... 


Doskonałości absolutnój daremnoby szukać 
na tym świecie. Niestety, wszyscyśmy ułomni; 
mógł więc i śp. Władysław mieć niechętnych, 
przeciwników i nieprzyjaciół ze względu na 
publiczna czy prywatną naturę, wszyscy jednak 
możemy śmiało oddać należny hołd jego nie- 
pokalanćj polskości. Dziś jest on obywatelem 
lepszćj krainy, tak jak za życia był jednym ze 
starszych i dobrze zasłużonych synów ziemskićj 
swćj ojczyzny. Cześć więc jego pamięci i pokój 
pięknćj duszy!... 

0 cesarzewiczu niemieckim podaje Gazeta 
Akwizgrańska charakterystyczna anekdotę : 
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konaniu, że towarzystwo to powinno było mieć 
dla nas inny jeszeze cel, a nie tylko czysto 
rolniczy, pracował w tym kierunku przez cały 
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Dnia 13 marca zwiedził on muzeum w Amiens 
t. j. umieszczony w muzeum 'trzeci lazaret 8-go 
korpusu. Następca tronu był w doskonałym 
humorze, rozmawiał z rannymi i chorymi jako- 
też z posługujacymi tymże braciszkami i strzelał 
dowcipami. I tak np. obaczywszy strasznie 
wynędzniała, skurczoną i zgjęta we dwoje po- 
stać żołnierza, z którego widocznie długotrwała 
febra wszelkie wytrzęsła siłę, w ten sposób go 
pocieszał: „No no, nie bój się chłopcze, to 
minie. I mnie nie mało ona natrzęsła, a prze 
cież, spójrzno, jaki drab teraz ze mnie!“ 
I pokazał na swoją rosłą postawę. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Stan. Thuille 
przedsięb. z Wiednia, Wład. hr. Drohojewski 
wł. d. z Wołynia, Adam Szołajski wł. d. z Tar- 
nowa, Benedykt hr. Tyszkiewicz wł. d. Gand, 
Jan Rakowski obyw. z Galicji, Bron. Rożyński 
ob. i Aleksander Kłobukowski ob. z Królestwa, 
prof. dr. Czesław Rodecki ze Lwowa. 

HOTEL pod RÓŻA. Przyjechali : Jan Miło- 
dawski wł. d. i Jan Majkowski, wł. d. z Rosji, 
Jan Połomski i A. Urbanowski wł. d. z Pozna- 
nia, E. Fruczkowska ob. z Warszawy, Justyna 
Kopczyńska i A. Trzyński wł. d. z Galicji, E, 
Hanaczek z Norawy, Ignacy Frenkl i E. Wel. 
lenau ck. oberst ze Lwowa, R. Kuciński wł. q. 
i Józef Świeżewski z Kongresówki. 
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Część urzędowa. 


C. k. krajowa dyrekcja skarbu mianowała 
praktykanta konceptowego Józefa Kędzier.- 
skiego koncepista skarbowym. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Losy kredytowe. — Przy ciągnieniu w dniu 
1 kwietnia padły następujące wygrane: 

209,000 zła. na serję 4004 nr. 60, 40,000 
zła. na ser. 3259 nr. 86, 20,000 zła. na ser. 
4004 nr. 29, 5000 zła. na ser. 1438 nr. 39 
ina ser. 3328 nr. 30, 2000 zła. na ser 126 
nr. 56 i na ser. 3828 nr. 86; 1500 zła. na 
ser. 1438 nr. 67, na ser. 1547 nr. 30 i na 
ser. 1569 nr. 39; 1000 zła. na ser. 126 ny. 
71, ser. 677 nr. 85, ser. 1438 nr. 61, ger. 
1569 nr. 41 i 52, ser. 1612 nr. 79, ser. 1966 
nr. 88, ser. 2441 nr. 75; 400 zła. na ser. 
126 nr. 19, ser. 512, nr. 2 i 70, ser. 677 nr. 
19 i 98, ser. 1374 nr. 18, 51 i 99, ser. 1438 
nr. 91, ser. 1547 nr. 9, 12, 15, 18, 24, ser. 
1569 nr. 7, ser. 1612 nr. 28, 29 i 46, ser. 
1699 nr. 3, 53 i 94, ser. 1818 nr. 22, ser. 
1966 nr. 54, 83 i 98, ser. 2441 nr. 2 i 55, 
ser." 3259 nr. 26, ser. 3328 nr. 59, ser, 4004 
nr. 22, 54 i 63. 

Reszta numerów z wymienionych wyżćj 15 
serji wygrywa po 180 zła. 

Losy z roku 1854.— Przy ciągnianiu w d. 
1 kwietnia numerów z wylosowanych dnia 2 
stycznia rb. serji padła wygrana 110,000 zł. 
m. k. na nr. 38 serji 2107, a druga wygrana 
20,000 zł. m. k. na nr. 48 serji 2762. 
raaraa SANA TZN ATES 
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Wiadomości telegraficzne. 

Praga 1 kwietnia. Memorjał ugodowy 
Riegera ma być przedłożony . cesarzowi. 

Berlin 1 kwietnia. Kreuzztg. donosi, że 
rząd francuski poczynił u rządu niemiec- 
kiego kroki do zwiększenia liczby wójsk 
dozwolonćj konwencją, ze względu na 
potrzebę stłumienia powstania w Paryżu. 
Ze strony niemieckićj odpowiedziano przy- 
chylnie na powyższe- żądania. W razie 
gdyby niepokoje w Paryżu rozszerzały 
się, zarządzono ogłoszenie w terytorjach 
gyen przez Niemców stanu oblężenia 
według ustaw ie paea z niektóremi 
zmianami, spowodowanemi wyj 
stanem rzeczy. Władza we iai a 
kich nie ucierpi na tém bynajmniéj.- 

Paryż 31 marca, w południe. Komitet 
centralny jest jeszcze czynnym, władza 
jego ograniczyła się jednak wyłącznie na 
kierowaniu gwardją narodową. 

Constitutionnel został dziś skonfiskowa 
ny na ulicach i we wszystkich księgar- 
niach. 

„La Vóritć donosi, że Rochefort zupeł 
nie zdrów i że wybiera się do Paryża, 
dla objęcia redakcji Mot d'ordre. 

Na wczorajszćm , posiedzeniu komuny 
obrany został Lefrangais na prezydenta, 
Rignault i Ferray na sekretarzów, a Ber- 
geret i Duval na członków. Posiedzenia 
nie będą się odbywać publicznie. Komuna 
przyjęła sprawozdanie komisji o wybo- 
rach, wyrażające niemożebność pogodze- 
nia mandatu deputowanego na zgroma- 
dzenie z mandatem członka komuny. 

Ze względu, że sztandar komuny jest 
sztandarem powszechnej rzeczypospolitej, 
wnosi komisja przypuszczenie cudzoziem- 
ców do komuny. 

Przyjęcie obywatela Frankla zostało 
uznanćm. 
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Ustanowiono dziesięć komisji dla spraw 
ublicznych, a mianowicie 1) komisję wy- 
onawczą, Ż) komisję dla spraw wojsko- 

wych, 3) komisję intendentury, 4) ko- 
misję finansową, 5) komisję sprawiedli- 
wości, 6) komisję publicznego bezpie- 
czeństwa, T) komisję dla robót, przemy 
słu i handlu, 8) komisję służby publicz- 
nćj, 9) komisję dla spraw zagranicznych 
i 10) komisję oświaty. 


Nauki będą bezpłatne, obowiązkowe i 
udzielane dala przez świeckich na- 
uczycieli. 


31 marca wieczorem. Komuna przed- 
łożyła ustawę, według którćj zostaną wy- 
kreślone weksle niżej 500 franków, weksle 
od 500 do 2000 zostaną zredukowane na 
połowę, a weksle od 2000 do 5000 tran- 
ków na trzecią część wartości. Dopiero 
weksle wyżej 5000 franków muszą być 
spłacone w zupełności. f 

Mot dOrdre żąda rozwiązania i sprze- 
dania wszystkich kościołów i klasztorów. 
Paryż ma ponurą fizjognomję. 

Komuna zadekretowała, że nauki pu- 
bliczne mają być udzielane bezpłatnie i 
bez wpływu duchownego. 

Godz. 9 wieczorem. Służba poezto- 
wai komunikacja kolejowa ze 
wschodem i zachodem została za- 
wieszoną. 

W nocy. Od wczoraj zamknięte są 
wszystkie domy. Powstańcy obawiają się 
wkroczenia wójsk rządowych. 

La Liberté donosi, że w ratuszu miasta 


lepione na tymże zawiadamia, że kasa 
municypalna nie wypłaca ani kuponów 
pożyczki państwowćj, ani procentów. 
Dziś zrana skonfiskowała komuna wszy- 
stkie pieniądze w centralnych targowi- 
cach ryb. f , ze, 

Komuna zakupiła drukarnią dla emisji 
biletów bankowych. Drukowanie biletów 
10frankowych już się rozpoczęło. Komu- 
na zatrudnioną jest rozpisaniem pożyczki 
przymusowćj. Władze dotychczasowego 
komitetu centralnego oddane zostały do- 
wództwu gwardji narodowych. 

Paryż 31 marca. Gwardja i delegowa- 
ni komuny obsadzili wczoraj gmach po- 
czty nie dozwalając administracji prze- 
nieść się do Wersalu — służba ustała. 

Cri du iope donosi, że komitet bez- 
pieczeństwa aże uwięzić Ramponta za 
niepokoje knowane z powstańcami (sie) 
wersalskiemi. 7 

7 wieczór. Poczta zupełnie przerwa- 
na, ani z Paryża ani do Paryża nie nie 
idzie; kolej między Paryżem a Wersa- 
lem przerwana, wszystkie bramy zacho- 
dnie zamknięte. 

Wersal 31 marca. Jenerał Ducrot zo- 
stał mianowany szefem wszystkich jeń- 
ców wojennych powracających i ma głó- 
wną kwaterę w Raures. = 

Paryzki Univers donosi, że patrole gwar- 
dji narodowéj rekwirują po wsiach w oko- 
licy Paryża. 

Moniteur twierdzi, że ajenci wekslowi 
paei przenieść swoje biura do Wer- 
salu. 

Rappel donosi, że komuna zajęła biuro 
dla podatków pośrednich i mianowała Ba- 
stelikę szefem tegoż biura. Do Paryża 
nie przyszły dziś żadne poczty, wszystkie 
korespondencje z zagranicy i z prowincji 
odcina zostały według rozkazu do Wer- 
salu. 

Na bramach gmachu Credit Lyonnais 
(bouleyard des Capucines) przylepiono 
opica donoszące o zamknięciu biur. 

trzymują, że to samo uczynią inne ban- 
ki z powodu, że są nadwerężone. 

Londyn 1 kwietnia. Na posiedzeniu izby 
wyższćj utrzymywał Gladstone, że na po- 
litykę Anglji przystała cała Europa. Neu 
tralność była potrzebną. Nie zapomnieliś- 
my o starym aljansie z Francją, jednak 
mieliśmy słuszne powody do utrzymania 
równocześnie przyjaznych stosunków z 
Niemcami. Gladstone broni zachowania 
się Granvilla i powiada, że tenże słusznie 
utrzymuje, że Francja otrzymała w sku- 
tek przedstawień Anglji korzystniejsze wa- 
runki, od pierwotnie przedłożonych. ą 

Na posiedzeniu izby niższćj, postawił 
Cochrane wniosek i żąda, aby Anglja 
przyczyniła się do złagodzenia warunków 
pokoju ze strony Niemiec 1 powiada, że 
Anglja straciła stałego przymierzenca we 
Prancji z powodu obojętności, z jaką za- 
chowywała się wobec wojny. 

Hoare popiera wniosek. Gladstone robi 
uwagę, że jest rzeczą nierozsądną, deba- 
tować nad abstrakcyjnemi ideami, i wy- 
raża nadzieję, co do cofnięcia powyższego 
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ogromne zamięszanie. Obwieszczenie przy- | q 


wniosku. Wniosek został rzeczywiście co- 
fnięty. Izba odroczona do wtorku. 

Do Times donoszą z Wersalu z d. 31 
b. m., że Thiers wypłacił dziś Niemcom 
500 miljonów franków. Francuzi mają 
przeto sg prawo zająć północne forty. 
Według depeszy z Paryża do Daily 
News, wymogła komuna pożyczkę od pię- 
ciu towarzystw ubezpieczeń. Angielska 
komunikacja pocztowa z Paryżem została 
przerwaną. 

Florencja 1 kwietnia. Znternationale do- 
nośi, że hrabia Praslin Choiseul miano- 
wany został francuzkim posłem we Flo- 
rencji, a wice-hrabia Harwurt francuzkim 
posłem w Rzymie. 

Kopenhaga 1 kwietnia. Przed zamknię- 
ciem parlamentu, wysłały wszystkie stron- 
nictwa deputację do rządu, z zapytaniem 
o polityczną sytuację. Prezes rady i mi 
nister spraw zagranicznych odpowiedzieli, 
że w ostatnich czasach nie zaszły żadne 
zmiany w stosunkach z Danją. Zmiana 
nie zajdzie. Wszystkie pogłoski przeci- 
wne są nieuzasadnione. 


Przeglad polityczny. 

„Poczta francuzka nie doszła nas dzi- 
slaj, a z wiadomości telegraficznych do- 
wiadujemy się, że wszelkie komunikacje 
pocztowe pomiędzy Paryżem a prowin- 
cjami są przecięte. Mówią nawet o zu- 
pełnóm zamknięciu stolicy i przerwaniu 
ruchu na kolejach, coby było zapowie- 
dzią blizkiego starcia pomiędzy obu rzą- 
ami. 
Thiers zorganizował, jak się zdaje, z 
jeńców powracających z Prus nową ar- 
mję, którą chce podobno rozpocząć ruch 
zaczepny przeciw Paryżowi; możemy się 
więc na same sk spodziewać rozstrzy- 
gającćj akcji wegFrancji, która rozstrzy- 
gnie zarazem o kwestji interwencji pru 
skićj, którą w sejmie północno en p r 
zapowiada hr. Bismark w razie, gdyby 
Prusakom zagroziło zerwanie lub niedo- 
trzymanie traktatu preliminaryjnego. Wy- 
rażenie to kanclerza jest tak ogólne, że 
poprostu od dobréj woli Prusaków zale- 
ży, czy się zechcą wmięszać do spraw 
se spiąć kę Francji lub nie. Wmięszają 
się, jeżeli będą widzieć korzyści, ale nie 
zechcą dla nikogo wyciągać gorących ka- 
sztanów z ognia. 

Bardzo uparcie powtarza się znów po- 
łoska o potrójnóm przymierzu Rossji, 
rus i Ameryki północnćj w celu osta- 
tecznego rozstrzygnięcia kwestji wscho- 
dnićj. Pogłoska ta nie wydaje się nam 
prawdopodobną; Rossja na razie ma in- 
ne widoki, a kwestja wschodnia, którćj 
groźne widmo znów się pokazuje w Ru- 
munji może tylko służyć za pretekst do 
wywołania działania przeciw Austrji — 
gdzie leży rzeczywisty punkt ciężkości 
całéj sprawy wschodnićj. Kto się chce 
łudzić niech się łudzi, ale my nieprze- 
staniemy zwracać uwagi na wszelkie ob- 


jawy w tym kierunku. Ę 


Ostatnie telegramy. 


Bordeaux 2 kwietnia (dep. urzę- 
dowa). W całej Francji z wyjątkiem 
Paryża spokój został przywrócony. 

Wersal 2 kwietnia. Powstańcza 
gwardja narodowa obsadziła Oour- 
bevoie, Puteaux i most Neuilly; woj- 
sko wersalskie pobiło gwardję naro- 


dową, wzięło barykady i 
44% POZ ykady i zabrało 


Komitet centralny zamierz 
dawać assygnaty i ogłosić kurs przy- 
musowy niewypłaconych dotychczas 
kuponów pożyczki paryzkićj. Bank 
francuzki zaliczył centralnemu komi- 
tetowi 3 miljony, obawiając się ra- 


m 


bunku. Organizacja bataljonów mar- 
szowych w Paryżu postępuje szybko. 
Paryż 1 kwietnia wieczór. Bramy 


Paryża zostały otworzone. Giełda bez- 


czynna. Ajenci komuny owładnęli 


biura policji. Zgromadzenie wersal- 


skie zajmowało się dziś wyłącznie: 
sprawozdaniami o różnych proa 3 
Bruksela 2 kwietnia. Korespon- 


. 


dencja w „Ind. belge“ z d. 31 marca 
przedstawia położenie komuny jako 


blizkie upadku. Krąży pogłoska, że 
kilka bataljonów wojska wersalskie- 


go starło się z batalionami z Belle- 


ville, które to ostatnie rozpierzchły 


się. Mniemają tutaj, że skoro akcja 


przeciw powstańcom się rozpocznie, 


i 


gwardja narodowa w Paryżu zrobi 


demonstrację przeciw komunie. Mi 


dzy drukarzami ać 


1, masarzami i inn 


przemysłowcami w skutek rekwizycji — 


panuje niezadowolenie. Gwardja na- 
rodowa zbliżyła się do mostu Sèvres, 


aby otrzymać czucie z armją, która 


jednak przywitała ją salwami. 
Monachjum 3 kwiet. Król wydał pla- 

cetum, którćm arcybiskupowi bamberskie- 

mu zakazuje publikowania uchwał sobo- 

ru, a zwłaszcza dogmatu nieomylności. 
Paryż 1 kwiet. Kor 

daléj urzędować pomimo urz 

muny. 


Z, 


; 
3 


mitet zdaje się chcieć 
ądzenia ko- g 


X 
Słychać, że koło lasku Colombes była 


utarczka gwardji z wojskiem wersalskiém. 
Kilka batalionów gwardji wysłano ka 22 


Neuilly, Passy, Auteuil. 

Social, nowy dziennik, wzywa do pro- 
klamowania zniesienia prawa dziedzi 
etwa. Cri du peuple popiera tę myśl. 

Journal of. pisze, że Eoas w spra- 
wie wekslów poweźmie uchwałę, która 
wszystkich zadowolni — wzywa ona to- 
warzystwa, izby handlowe i przemysłowe 
i robotników, żeby dotyczacćj komisji do 
logo kwiet. doręczyli swoje wnioski, po- 
czém nastąpi konferencja fachowych. 

Komuna dąży do zniesienia monopolu 
pocztowego. 

„Rewolucja paryzka z 12go marca ma 
nie ten cel tylko, żeby Paryżowi zabez- 
pieczyć reprezentację gminną, lecz żeby 
oraz zabezpieczyć niezawisłość wszyst- 
kich gmin Francji i rzeczypospolitćj. 

„Jour. of. zamieszcza adres za uwolnie- 
niem jen. Chanzy pod warunkiem, żeby 
do 6 miesięcy nie przyjął żadnćj komen- 
dy; kiedyś zaś będzie on dowódzeą wAl- 
zacji i Lotaryngji, gdy przyjdzie czas 
odwetu. 

Waszyngton 1 kwiatnia. Według spra- 
wozdania ministerstwa skarbu, dług pu- 
bliczny zmniejszył się o 11 miljonów. 
W skarbie znajduje się 105 miljonów go- 
tówką i 181/, mljonów banknotami. Sub- 
skrypcje na-nową pożyczkę wynoszą 50 
miljonów. 

Kursa.— Wiedeń 3 kwietnia g. 2 m. 10 
Akcje kredytowe 269.40. — Lombardy 
179.20. — Losy z r. 1860 95.30. — Losy 
zr. 1864 123.50. — Akcje franko-austr. 
115.—. — Napoleony 9.95.— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 253.25. — Akcje. 
kolei lwowsko-czerniow. 178.—. — Akcje 


kolei północno -wschodnićj 158.50. — 


Akcje banku 
związkowego 
Akcje banku jeneraln. 89.50. — Renta 
w srebrze 68.10. — Obligi indemnizacyjne 


126.—. — Akcje banku 


a wy-|galicyjskie 74,—, — Akcje banku wied. 5 


dla obrotu ogólnego 164—. — Akcje 
anglo-banku 270.20. — 


Usposobienie giełdy: wzmacniające się. i 


daktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


(N adest 


Uwiadomienie dla 
Na wniosek szkoły naukowo wojskowćj 


wojny, by każdy młodzieniec który pobierając nauki w szkole wyż wymienionej egza- 
pod następującemi warunkami do wojska wstąpić mógł: 
maniem patentu, uprawniającego do stopnia oficera w czyn= 


néj armji; 


2) Albo jako jednoroczny ochotnik z prawem, po jednym roku służ 


rezerwy. 


Przez złożenie wspomnionego egzaminu dopełnia się warunków potrzebnych celem otrz 
mania albo stopnia oficera w armji czynnéj, albo stopnia oficera w rezerwie. 

Zakład nasz dotychczas wykształcił największą liczbę oficerów-aspirantów. 

Młodzieńcy z prowincyi znajdą za naszćm pośrednictwem zupełne umieszczenie w domu 


dyrektora szkoły, Pana majora Barraulta. 


Nowy kurs otwiera się w jesieni. Takowy będzie trwał jedenaście miesi 
szenie się powinno w letnich miesiącach nastąpić. 
Kurs przygotowawczy do egzaminu na oficera landwe 


się zaraz po świętach wielkanocnych. 


Bliższą wiadomość i programaty otrzymuje się pod adresem: „Erster kk. koncessionirrt 


Militar Lehrkurs, Wien, kolowratring, N. 9. 


TE CE 
ne.) w 


asy jeneralnego Sztabu) zezwoliło Ministerstwo 


ry i rezerwy 


Od czasu, kiedy Jego Swię „bliwość Papież przez używanie delikatnój Revalesci 
Barry szczęśliwie do zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność 
nikt więcćj nie będzie wątpił w dzielność tego doskonałego leku pożywnego. 
następujące choroby, które usuwa Revalescitra bez używania lekarstw i bez kosztów : 

Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet 


melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i 
dworu hr. Pluskowa, margrabin/ de Bréhan. 
Pożywniejsza niżeli mięso, 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa. 
(Certyfikat Nr. 73,416.) 


Ze szczeróm podziękowaniem: 
Vincen 


ty Staininger, p 
W puszkach zawierających !/ą ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 


5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 


Revalescidre Chocolatże w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr, na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 


2 złr. 5Okr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 


Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser i i i6j 
w hotelu pod „Różą“; , przy ulicy Florjańskićj 


1 


Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach Schnirch; w Klausenburgu J. Kronstiidter; 
Tryeście J. Seravallo. zB 


w Gracu bracia Oberranzmeyer; w Bozen Lazzari; w 


Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 


Gasen w Styrji, poczta Pirkfeld 19/12 1869. 
Z przyjemnością i w poczuciu obowiazku potwierdzam korzystny skutek Revalesciery. © 

Wyborny ten środek uwolnił mnie od okropnych uciążliwości przy oddechaniu, od bardzo do- 

legliewgo kaszlu, wzdęcia gardła i kurczy żołądkowych, na co przez długie lata cierpiałem. F 


w Pradze J. Fürst: 


tego środka, 
Cytujemy tutaj 
choroby wątroby, gruczoł, 
asthmę, kaszel, niestrawność, 
febrę, zawrot głowy, 
podczas błogosławionego stanu, diabetes, 


bladaczkę, — 72,000 drowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi ode ! 


mamy świadectwo Ojca św., marszałka 


„ proboszcz pensjonow. 


U 


w Bernie F. Eder; we Lwowie 


(Vereinsbank) 108.25. — 


by do stopnia oficera 
ęcy jednak zgło- 


tre du 


Li 
> 


P>" 


"FEP" 


- Tag 


SJ 
MeS 


Od 7 lipca 1869 r. 


wychodzi w Erakowie 


DJABEŁ 


czasopismo humorystyczno - satyryczne , 
ilustrowane. 


A. ZAWADZKA 


w Rynku Głównym Nr. 
w domu JW. hr. Wodzickiego, 


poleca 


mag” MAGAZYN SWÓJ -wgi 
Adres Do Djabła w Krakowie. 


swiezych strojów damskich. 


1-go października, l-go stycznia i l-go kwietnia. E E RE = $ 


24, 


1659(1-3) 


1660(1-3) 


PRENUMERATA KWARTALNA 
wraz z przesyłką w Austrji 1 złr. 
za granicą 25 sgr. = 8 franki. 


Radea Dór 


w średnim wieku, który ukończył szkołę praktyczną | 
sa 
fi 


Ważne dla Kawiarń i Restauracyj. 
Mocna, dobrą, tanią porcelanę 


sprzedaje się 


w składzie fabrycznym porcelany J. POY, Naglergasse, Nr. 9 w Wiedniu. 


1630(1-6) 
u ś. p. hrabiego Macieja Mielżyńskiego w W. Ks. 
Poznańskićm, następnie studjował na tém polu w 
Niemczech i Anglii — biegły w krzyżowaniu i po- 


prawianiu ras bydła i owiec, poszukuje odpowie- 1 talerz płytki, podwójn. gruby, z brzegiem nierównym 81/, cala, biały 16 kr. IL. gat. 12 kr. 
dniego miejsca od $. Jana lub wcześnićj, — Po 1 „ głeboki, e AE > A A TT E 
bliższe objaśnienia zgłosić się można do Wgo Toma- 1 „ owalny å ię Ż 4 na poróję n - 18 non »> R 
sza Góreckiego w sklepie żelaza przy Rynku w puis STY r: k ż h na ija porcyi 15 p n n 18, 
Krakowie. 1658(1-3) 1 „ na sér lub desertowy . 5 10 p on n 8%, 
Pra E Dii, 1 filiżanka do kawy podwójnie gruba „ n NE w mę Aa 
1 A do herbaty „ . z R s LO a a tea g 
1 popielnieczka z schowkiem na zapałki ! UEDEDSEISE TI 

1 piedrzniczka, solniczka i schowek na wykłuwacze 1855 
1 słoik na musztardę z nakrywka i łyżka, ozdobny 3019.31 w OSSDR 

Przesyłki uskutecznia się na zamówienia i za zaliezką na wszystkie strony, 


Zamiejscowy 
z dobrém pismem, znajdzie zaraz umieszczenie w | —— 
Domu Komissowo-Handlowym L. Sroczyńskiego w 
Krakowie. 1644(2-3) 


WIEŚ 


ołożona nad spławną rzeką Dunsjcem, obejmu- 

ąca przeszło 630 morgów przestrzeni, z którćj 

zajmują: ziemia orna 170 morgów, łąki i ogrody 

16 morg., las wysokopienny 420 m., jest z wolnej 
ręki do sprzedania. 


FOLWARK 


I 
uż niepoirzeba trotera 

J | ( dętą 
Moja jedynie prawdziwa w połowie Europy z tak ogromnóm powodzeniem rozpowszechniona 
angielska kauczuszowa pasta pożiyskująca do najpyszniej- 
szego, najłatwiejszego i najtańszego zapuszczenia samemu posadzki wszelkiego rodzaju (twardej lub 
miękićj) niepotrzebuje już żadnój przechwałki, gdyż za skutek jéj reczy się. Każde dziecko może 
te czynność załatwić. Jedno pudełko (wystarczające na 1 pokój) wraz z przepisem użycia, ko- 
sztuje 1.30 cent. 

Aqua aromatica paciniaca woda do plam, do natychmiastowego wywabienia 
wszelkich plam z każdćj materji, nie szkodzi kolorowi, a dla swćj przyjemnój woni można jéj | gg 
używać za perfumy. Oryginalny flakon 80 cent, sze 


KRAJ ż*wtorku 2 kwietnia 


Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny. 


Trzecie zwyczajne 


WALNE ZGROMADZENIE. AKGJONARIUSZÓW 


ces. król. uprzyw. 


Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego 


odbędzie się 

w sobotę dnia 15-go kwietnia b. r. o godzinie Il-tćj przed południem 
(w lokalnościach Banku (plac Marjacki dom Gablenza) 

we iiwowie. 


Przeclmiioty rozpraw : 


1. Sprawozdanie z obrotów ganku za rok 1870. 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczćj z zamkniecia rachunków i powzięcie dotyczącćj uchwały. 

3. Oznaczenie dywidendy za r. 1870. 

4. Uchwalone na ostatnióm walnóm zgromadzeniu, a pozostałe bez wykonania, upo- 
ważnienie Rady nadzorczćj do rozpisania dalszćj wpłaty po 10 procent lub 20 złr. na akcje. 

5. Wniosek przeniesienia filji Banku z Białćj do Bielska. 


P. T. Akcjonarjusze, którzy maja zamiar wziąć udział w tóm walnóm zgromadzeniu, 
zechcą w myśl $. 63 statutu złożyć akcje swoje (kwity tymczasowe) najdalej do dnia A 
marca b. r. w głównój kasie Towarzystwa we Lwowie, lub w filjach Zakładu: w Białej, 
Czerniowcach, Krakowie, Samborze i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania otrzymają 
także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. 

P. T. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać 
przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnćj stronie kart legitymacyjnych u- 
mieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać. 

Na ośm dni przed Walnćm Zgromadzeniem, zamknięcie rachunków i bilans złożone 
będa w sekretarjacie Rady nadzorczćj, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnćj P. T. ak- 
cjonarjuszom po jednym egzemplarzu wydane beda. 


Lwów dnia 23 lutego 1871. 1546(3-3) 
Rada nadzorcza. 


P $. 65. Każdy akcjonarjusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. — 
Żaden jednak akcjonarjusz, bez wzgleud, czy we własnóm imieniu, czy jako pełnomocnik gło- 
suje i żaden pełnomocnik czy jednego, czy wiecćj akcjonarjuszów, wiecćj niż 50 głosów 
mieć nie może. 

8. 66. Prawo głosowania na Walnóm Zgromadzeniu może wykonywać akcjonarjusz 
tak osobiście, jak tóż i przez umocowanie drugiego akcjonarjusza mającego prawo głosowa- 
nia. — Wyjątkowo mogą być zastapieni małoletni przez swego opiekuna, zostajacy pod kura- 
tela przez swego kuratora; kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z 
prowadzacych firme ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby 
moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci nie byli akcjonarjuszami. 


o półtory mili od miasta handlowego oddalony, 
obejmujący 145 morgów ornej ziemi pszennć|, 
jest na 6 lat do wydzierżawienia. 

Bliższa wiadomość pod adresem: IF'. ER. S- 
poste restante Gródek nad Dunajcem w powiecie 
Sadeckim. 1574(6-6) 


Paryzka politura na meble do najpiękniejszego politurowania 
samemu starych i takich mebli, na których olejna chropowatość wyszła (najnowszy wynalazek)., 
Flakon z przepisem użycia 86 cent. Robota jest łatwa, skutek zdumiewający. 

Rossyjska pasta na skóry do zachowania i nieprzemakalności obówia. 
Puszka wystarcza na 1 rok. Cena 1 złr. 20 cent. 

Główny skład w IErasowie u. p. Jakoba Grolciwassera. ulica 
— | Florianska w hotelu pod Róż 1572 (4-12) 


Wata na podagre D" Pattissona, 


najzbawienniejszy środek przeciw podagrze i reumatyzmowi wszelkiego rodzaju, jak np. w twarzy, 
w piersiach, szyi, przeciw bólowi zębów, podagrze w głowie, ręce i kolanie, przeciw rwaniu po 
kościach, bólowi w krzyżach i udach, etc. etc. — W wiekszych paczkach po 460 kr., w mniej- 
szych po 4@ kr. — Główny skład w aptece p. E. Stockmara w Krakowie. 


1347(1-11 


F'ilie: u pp. RINGELHEIMA w Tarnowie, JOZEFA BIRKLE we Lwowie w rynku. Tak w 


LR 4 
składzie głównym, jako i we filjach powyższe przedmioty po cenach oryginalnych sprzedawane 
g ym, J 4 J po PZODONORE EP b Jman E FTE 
u będa. Obstalunki wykonywa sie za pobraniem pocztowóm i opakowanie liczy się jak najtaniej. 
$ i ż z a 


w obwodzie sądowym Jordanów, 3/5 mili od tegoż 
miasteczka, z czystym ekstraktem tabularnym z 
wolnćj reki do sprzedania. — Zawiera podług ka- 
tastru ogółem płaszczyzny w jednym komplecie 
1079 m. 310 (°, a to: roli 375 m., łak i ogro- 
dów 7 m., pastwisk 23 m., lasów od służebnictw 
przez wykupno wolnych: bukowych, sosnowych, 
jodłowych, smerekowych, olszowych i laskowych 
554 m. 17 [J w dobrym stanie zachęwanych. — 
Jest także stawek, tracz, stósowne miejsce na młyn, 
kościarnia, gorzelnia obecnie opuszczona, lecz z 
murowanemi piwnicami, pomieszkanie dworskie, 
oficyny i zabudowania gospodarskie przeważnie 
murowane, są wszystkie w dobrym stanie. Także 


Ces. król. REAY 
narzędzi rolni- NEA = 


ANTONIEGO BURGA i SYNA 


"/ien, F'aworitenstrasse, 42. 
poleca P. T. panom właścicielom dóbr i agronomom znane z wybornćj konstrukcji 
pługi, zgłębiacze, szkockie pługi, motyki, obsypywacze, pługi do ukła- 
dania w kupki, kartoflarki nowćj konstrukcji i Zimmermana uniwer- 


czych i maszyn 


Kurno i sprzedaż dóbr ziemskich, 


BRE 

mé- Dzierżawy tychże i administracje za kaucją, 

Mak. Kupno i sprzedaż: Lasów morgami, drzewa na sztuki różnego gatunku, zboża, 
koniczu i wszelkich produktów, 

Me  Kolonizacje pojedynczych parcel, s 

Ze Sprowadzenie czeladzi folwarcznćj do trzechletnićj służby, tudzież 1534(6-7) 

Sue. Kosiarzy i innych robotników na sianożęcie i Żniwa. 

Wa% Umieszczenie urzędników prywatnych, nauczycieli i nauczycielek — 

i wszelkie komisa handlowe lub prywatne w Galicji, Krakowskióm, Królestwie Polskićm, 


Rossji i innych państwach załatwia szybko 


Dom  EOMISOWEO="EHLANCLOWY 


od siedmnastu lat istniejacy: ; 
ae~ L. Sroczyńskiego w Krakowie. "38E 


2-2 =" 


ZK anielski. 


Ukwalifikowany nauczyciel z ukończoną angielską 
edukacją, poszukuje lekcyj prywatnych lub w Insty- 
tutach publicznych. 

Ktoby chciał nauczyć się tego Języka według naj- 
nowszćj metody, raczy zostawić swój adres w księ- 
garni Wgo Friedleina przy rynku.. (1657(1-3) 


( wartości wyrobów 
EKSTRAKTU SŁODOWEGO 
Wiltelnsdor(ers ego. 


Wybornego *) i nader smacznego „Ekstraktu 
słodowego* używają najsławniejsi lekarze, jak: 
OPPOLZER w Wiedniu, NIEMEYER w Tü- 
bindze, niemnićj profesor SKODA w Wiedniu, 
znakomity klinik na słabości piersiowe i BOCK 
w Lipsku etc. w wszystkich tych chorobach, w któ- 
rych organizm rawić nie może zwykłych pokar- 
mów, a przez to musiałby uledz wycieńczeniu. 
niemnićj zamiast niestrawnego tranu wątrobiane- 
go, wiec w suchotach, w rozkładzie krwi, a 
szczególnićj w chorobach piersiowych, płuc i szyi 
coraz wiecćj z najpomyślniejszym skutkiem, jak 
się wyżćj wspomniani znakomici meżowie pochłe- 
bnie wyrażają w dziełach lekarskich, 
mach i klinicznych wykładach. 


czasopis- 


Dla tego ośmielamy sie podać do publicznćj 
wiadomości zdanie, jakie c. k. prof. Heller na 
klinice wiedeńskićj o naszym ekstrakcie słodo- 
wym, na podstawie majn owszéj a- 


1870 r. 


„Ekstrakt słodowy Wilhelms- 
„dorferski jest najwyborniejszym 
„preparatem, który nie nie pozo- 
„Stawia do życzenia i któremu 
„przyznać trzeba pierwsze miejsce 
„między wszystkiemi w handlu 
„będącemi ekstraktami słodowemi. 


sę: Dr. J. Flor. Heller, 


dyrektor zakładu patologiczno-chemiczne- 
go w c. k. powszechnym szpitalu w Wie- 
dniu, c. k. chemik sadowy: dla Niższćj 
Austrji ete. 

Wyrabiane z tego ekstraktu słodowego Wil- 
helmsdorfskie „CUKIERKI SŁODOWE* skutkuja 
pomyślnićj na kaszel, chrypkę, zafiegmienie, niż 
wszystkie inne cukierki katarowe albo piersiowe 
(Katarrh oder Brustzelteln), szezególnićj niż bez- 
skuteczne cukierki słodowe Fexera, Jordana 6 
Timausa i braci Schallek etc., gdyż w nich brak 
właśnie istoty rzeczy, tj. ekstraktu słodowego i 


zwykły cukier. Pomimo to nasze cukierki z eks- 
traktu słodowego nie sa droższe. 
Za karton © kr. — lepsze w puszkacii 


salne kartoflarki do plewienia, zbierania w kupki, do wydobywania 
ziemniaków, siewniki, grabie, przetrząsacze do suszenia siana, ręczne 
młocarnie i inne maszyny do młócenia i czyszczenia koniczyny, młynki, 
sieczkarnie, siekacze do ćwikły, śrótownik: — mają także na składzie: 
(1441) żniwiarki i kosiarki etc. R. HORNSBY i jego Syna. (6-12) 


BMS” Cenniki przesyła się na żądanie franko. "ZB 


zawiera pokłady gliny ogniotrwałćj, pokłady mar- 
glu, odkryte ślady cymentowych kamieni, pokłady 
czerwonćj glinki zdolnćj do wyrobu fajek, pokła- 
dy torfu, zaniechany od dawna utwór kopalni sre- 
bra w tak zwanym potoku srebrnym; prawo ry- 
bołostwa na rzece spławnćj Skawie — prawo po- 
lowania — prawo propinacji wykonywanćj w dwóch 
karczmach zajezdnych, z których jedna przy sa- 
myi gościńcu głównym stoi. — Ludności jest 
1039 dusz. — Jest także w Bystry wyty- 
czone miejsce na zaprojektowany dworzec kolei 
żelaznćj pod nazwiskiem stacji Jordanowskićj. — 
Bliższe wiadomości u właściciela STEFANA 
WILKOSZEWSKIEGO w Rabie wyżnićj ostatnia p. 
Jordanów. 1611(3-3) 


Racjonalne leczenie cierpień krtani, płuc i szyi przez wzie- 
' wanie balsamicznych roślinnych i mineralnych 


preparatów inhalacyjnych 


przeciw 


chorobom organów oddechowych 


przez 
Erycieryka Exkoltscharsch, 
aptekarza w Wr. Neustadt. 


DOM BANKOWY i GIEŁDOWO - KOMISOWY 


S. KOLISCHER & FUCHS 


w Wiedniu Heidenschuss Nr. 1 vis-à-vis Zakładu Kredytowego 
poleca sie 1462(21-24) 
do sprzedaży i zakupna wszelkich papierów państwowych 
i przemysłowych, pod najlżejszemi warunkami. 
Zakupione papiery można zostawić w prolongacji po 60/, rocznie w tym domu bankowym. 


Długoletnie doświadczeuie giełdowe, jako tóż na wypróbowanćj rzetelności polegające 
stosunki z pierwszymi Zakładami bankowemi stolicy, daja publiczności najlepszą gwarancję 
ściśle kupieckiego i rzetelnego wykonania wszelkich poleceń. 


po 66 i 40 kr. i po ZA kr. h 

Jeszcze raz przypominamy, że nasze jedynie 
prawdziwe cukierki z ekstraktu słodowego Wil- 
helmsdorfskiego dla odróżnienia o wyż «wspom- 
nionych cukierków słodowych bezskutecznych, są 
j|zaopatrzone protokołowaną marką firmy (©. 
w wieńcu z kłosów jęczmiennych) na opakowaniś. 

Urządziwszy świeżo fabrykacje czekolady, wy- 
rabiamy najtańsze i najlepsze gatunki czekolady 
z ekstraktu słodowego, która co do cześci skła- 
ğ | dowych miedzy wszystkiemi czekoladami zdrowia 
j-pierwsze zajmując miejsce, jest pożywniejszą, 
strawniejszą i nie sprawia zatwardzenia. 

(W dwóch gatunkach w 1/, ezęści paczki po 4 
tabliczki po 80 i 40 kr., także w półpaczkach 
po 8 i w całych paczkach po 16 tabliczek). 
SĘ" Składy naszych wyrobów mamy w Krakowie 


up. JAKÓBA GOLDWASSERA, 


ulica Florjańska w hotela pod Róża, 
a w całćj Galicji u pp. aptekarzy i kupców. 


mnalizy objawił dnia BO-go marca | 


dla tego nie zwilżaja i nie łagodza wiecćj jak 


Miarienzasse in Wien 
znajduje się 


pierwszy i największy austrjacki 


SKŁAD OBUWIA 


Emanuela Sterna, 


tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako tóż i 

pojedyńczo, gdzie sa w zapasie najelegantsze szty 

flety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj- 

wiekszym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stałych cenach, a to: 


Obuwie dla mężczyzn. 


ze skóry patent. .......-...-- od fl. 4.50 do fl. 5 — 
je E O A PEI TOO ny b p n 6.50 
= w tidos yod zew p Oea ik 
S pa » 2 4na podeszwa „ „ 8.50 „ „10. 
ze sukna dla cierpiac. na nogi y y 6.50 n- n 8. 
z moskiewsk. lakieru ..*..... n n Ó6— n n 7.50 
z mosk. lak. z 4na podesz. kork. „ n 9— n „10. 
buty juchtowe lub cielece.... p n 9.— p p12. 


dla pań. 1247(41-100) 


Piunel., skórzan. lub aksamit. 


wykładane „ „ 2.80 „ „ 4.80 
s. š < lepsze. „ n %— s n 7—— 
w F n dościagan. n n 3:— n n 4.50 
n ” LJ n nn 4,50 nn 6— 
R: $ „napodeszw „ „ 5.50 „ „ 7.50 
Ze sukna wykładane... s.es... p „ 5.50 „-„ 8.50 
NINE LSE OO EE ną 6— p » 7.560 
dla dzieci i dziewcząt 

Prunelowe, skórz., aksamitne. „ „ 1.80 „ 3.5 
n n n nn» 2.80 norn i= 

dla chłopców 
Buciki ze skóry cielecćój ..... np B= p » 4.— 
Polskie „Duty oe irasai mes «+3 np 6— pow 7.50 


Dla braku miejsca, nie moga tu w tém miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen- 
niki przesyłamy na żadanie bezpłatnie. 

Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobra 
niem należytości poczta natychmiast. — Do zamó- 
wienia należy dołączyć miarę. Reparacje uskute- 
czniaja sie jak najrychlój, 

wS Odprzedający otrzymają rabat. A% 


Q 


a 


: QIOOIOK. NACIONO 


Lecznicze te wziewania bywają używane w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu, 
niemnićj przez sławnych lekarzy zagranicznych i krajowych z zadziwiająco pomyślnym skutkiem 
w następnych przypadkach chorób, przeciw: katarowi i rozszerzeniu kanału oddechowego, 
przeciw początkowym tuberkułom, zatkaniu w piersiach, krwiotokom narzędzi oddechowych, 
przeciw chorobom krtani, kokluszowi, chrypce, ostremu i chronicznemu katarowi kanału 
oddechowego i przeciw chorobom nosa. i t. p. 


CENY: 1 aparat inhalacyjny. .««...a-+aeseeeeeaeeaat teraz zwana wata nace c i 0+ zr. 3 — 
Balsamiczno-roślinne preparata do 10 podwójnych inhalacyj ............ + n — 90 
Mineralne y % A ZOE TERTI NOE n ZE 90 
EDOID GURS HG wii SK 44 OKD + 13 AE TEE SIENI 1 n — 30 

Bliższe szczegóły o stósownóm używaniu tój inhalacyi zawiera broszura pana Dra C. 


Czuberka obecnie sekundarjusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu, udzielająca miemnićj 


rady lekarskiej pod tym względem. 


Bilin, 17 stycznia 1871 r. 
Dd Wielmożnego p. aptekarza Koltschnrsch. > 
Upraszam uprzejmie o p Snar mi jak najprędzéj odwrotną pocztą za zaliczką pocz- 
towa aparat" inhalacyjny, 3 flakony balsamicznych , A pn zem” części składowych 
inha j .— Jestem zupełnie zadowolniony z pomysinego skutku. 
śokplcianych s R zostaję z szucunkiem 1Dr. Seifert 
Do Wielmożnego pana F. Koltscharsch, apt. w Wr. Neustadt. 

Przekonawszy się o zadziwiających skutkach aparatów inhalacyjnych w słabościach orga- 
nów oddechowych, upraszam o nadesłanie mi pod moim adresem za zaliczką pocztową aparatu 
inkalacyjnego wraz z wyrobem balsamiczno-roślinnym i mineralnym. 

Z wysokim szacunkiem "T. Nowak, praktyczny lekarz. 


1638)2-2) 


BĘ W HANDLU Gł 


LEONA FEINTUGHA 


WY SPrzecauż. 


WYSORTOWANYCH TOWARÓW. 


1614(4-6) 


szych kolejach może się 


. i zo | 
wstępuje w dawne swoje prawa: 


nie albo telegraficznie. 


1542(7-24) 


ak upragniony pokój (przymierze) przecie już zawarto — może więc i giełda znowu wolnićj odetchnać, gdyż jeżeli dotad zmienne ko- 
leje wojny, pozniej zaš oczekiwanie pokoju, które wyłacznie opanowało giełde i tamowało wszelka swobodę w działaniach, odta 
nastąpiły zupełnie inne chwile, które wywołują zmianę kursów. -R 
Teraz jest pora walnych zgromadzeń, dywidendy głównych instytutów podaja ciagle do wiadomości, coraz Żywszy: ruch na na- 
rozwijać bez przeszkody. Nieznajdujemy się już w chwili wypadków, których skutków nie możnaby było obli- 
czyć, teraz tylko ekonomiczne, finansowe i spekulacyjne zasady panują przedewszystkiem, kombinacja ma znowu wolne pole, spekulacya 
r d Ośmielam się przeto p. t. Publiczność zaprosić do spekulacji i za prowizyą 1j per miile i zą pokryciem 
3—500 złr. za jeden interes giełdowy kupuje i sprzedaję natychmiast wszystkie papiery. Programy i objaśnienia gratis, zamówienia pisem- 


Bank und Bórsencomptoir in Wien — Stadt, tiefer Graben 17 


KAROL STEIN, 


Filia i kantor w Bernie: Adlergasse 11. 


ZZ PE ZO OTTO LN 


W drukarci „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


BĘ" Prosimy o 
łaskawe zwrócenie uwagi na nasze w tym dzien- 
niku umieszczone inseraty, niemnićj o liczne za 
mówienia, jakiemi nas dotad zaszczycaja, 


Z wysokim: szacunkiem 


Fabryka 


ZAWIADOMIENIE. 


Dla dogodności szanownych odbiorców galicyjskich powierzyliśmy 


p. HENRYKOWI MEISEL 
kotlarzowi na Podgórzu pod Krakowem, Skład wszelkich dla fabryk 
cukru i gorzelń potrzebnych towarów mosiężnych, żelaznych śrób, 
armatury do kotłów- itd. i tych przedmiotów można w tym składzie 
po cenach fabrycznych nabywać, 

Pan Henryk Meisel przyjmuje dla nas zamówienia na kompletne 
urządzenia gorzelniane i browarniane, kotły parowe; niemnićj świdry 
i pompy do wydobywania nafty, kotły i węże, maszyny do czyszcze- 
nia i rezerwoary do destylacji nafty, jakoteż wszelkie do tych zawo- 
dów należące roboty, 


Messendorfska Fabryka towarów metalowych i maszyn. 


Schenk et "atzel 
w Messendorfie przy Freudenthal. 


Józef Kiifferle & Comp. 


Wieden). 


wybornego ekstraktu słodowego z ekstraktem 
Hoffa, który według zdania prof. Qpzolzera i Hef 
lera na klinice wiedeńskićj nie jest żadnym eks- 
traktem słodowym, lecz leczniczem piwem, które 
zawiera szkodliwe dla chorych fermentujace części 
składowe. 

**) Chory na płuca, który ma niedostatecznie 
odwilżona krew z powodu nadwatlonych płuc, nie 
może trawić zwykłych pokarmów, — ale za to*£ 
wielka łatwością nader strawny i pożywny eks- 
trakt słodowy- 1469(6-2) 


1455(9-12) 
E 


PETE ZI 


Soeben erschien 
3te schr vermelrte Auflage 


1366(28-150) 


Uniwersalna Prezerwatywa. 


Na podstawie najnowszych umiejętnych doświadczeń zrobiony najpewniejszy 
i najlepszy lek na wszystkie nawet i zastarzaie 


CHOROBY PŁCIOWE 
(tajemne choroby) 
chroniący od zarazy i przywracający uśpioną czynność płciową do pierwotnój siły, 
wielokrotnie używany i uznany przez mężów sławnych z nmiejętności w Europie 
Sposób leczenie anie sprawia bólu | nie przeszkadza w pracach 
zawodowych, niemnićj nastrecza sposobność wstydliwym pacjentom leczenia się predko 
i radykalnie bez pomocy osób drugich. ci 
I słoik wraz z wskazówką używania 3 fl., z przesyłką poczt. 3 fi. 20 kr. 


. . + 
UB Odsprzedający otrzymują stósowny rabat. f 
- ,, „Zamówienia hurtowne i częściowe uskutecznią jak najprędzćj, zachowując 
jak najściślejszy sekret za przesłana kwota lub za zaliczka pocztowa 


Dr. Wilhelm Lang, 


Wien, Burggasse, 47. ZR 
Dostać można w KRAKOWIE u Józefa Trauczyńskiego w aptece pod „Gwiazdą“ 
przy ulicy Florjańskićj — we LWOWIE u Z. Ruckera apt. pod „Srebrnym Orłem“, 


agaga 


Zu haben a 


in der 


ORDINATIONS-ANSTALT A 


für 


Geheime Krankheiten 


(besonders Schwäche) von 
Mea. Dr. Bisenz 
Stadt — (Judenplatz)— Currentgasse 12 

im II. Stock. 
i Tägliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
i den die Medicamente besorgt. — Ohne Posi- 
nachnahme). 
Fhendaselbst zu haben 


1467(8-2) 


4 


wyrobów słodowych Wiihelmsdorferskich sj 


*) Upraszamy szczególnie nie mieszać naszego f 


